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22< tysiączna armia polska we W łoszech-—  Utworzenie nowych piąciu
pułków polskich we Francy!,.

Garibaldiego. Trzy pierwsze pułki wyjechałylhedyolan. (PA T ) lskrowo: „Gorriera della
Sena“ donosi: Jak wiadomo, na froncie włoskim 
Utworzył sl? był oddział złożony ze ISO Polaków,
którzy dzielnie spełniali służbę wywiadowczą, 
a jeden z nich, porucznik Głąbek, poległ nad 
Piavą, trzej zaś żołnierze: Kowalski, Baran i Cie- 
luch polegli w  ostatnim sławnym boju na Mon­
te Grappa.

Po własnowolnem przyłączeniu się do fegn 
oddziału 22 tysięcy Polaków włoskich jeńców 
wojennych, pow-taio we Włoszech osiem puł­
ków polskich, w ten jeden konnicy, jeden ar- 
tyleryi i sześć pułków piechoty. Z pułków tycn 
trzy, stacyonowane w  .Santa Maria Capua Vo- 
dere, noszą imiona Dąbrowskiego, Kościuszki 
i Poniatowskiego. Trzy zaś dalsze pułki, sta- 
cycnowanc w  Mandrine di Cliivaszo, noszą 
imiona Mickiewicza, Franciszka Nuilo i szeia

już do rFancyi, skąd drogą na Gdańsk wysłane 
będą do Polski. Trzy następne pułki wv)adą do 
Francyi w tych doiach.We Francyi utworzyło srię 
piąć nowych pułków polskich, Jeden z zamie­
szkałych we Francyi Polaków, któremu miasto 
Bajonne ofiarowało sztandar, cztery zaś pułki 
z amerykańskich “olaków przybyłych do Frań* 
cyi.

Uroczystość polsko-włoska.
Medyolan. (PAT.) Lskrowo: „Corrierc ilel-la

Sera11 donosi: Misya oficerów polskich, jako de­
legatów pułku, który nosić będzie im ię Franci­
szka Nmllo, uclała się wczoraj do Bergamo. gdzie 
ułożyła wieniec u stóp pomnika Franciszka 
Nulło. Jeden z oficerów przemówił na temat 
braterstwa polsko-włoskiego.

Dymisya gabinetu Paderewskiego.
Warszawa. (PAT) Wczoraj wieozorem Pade­

rewski potwierdzi jąc swą deklaracyę, złożoną 
w Sejmie, zgłoiił Naczelnikowi Państwa pise 
mną dymisję wraz z gabinetem. Naczelnik Pań­

stwa po porozumieniu się z Sejmem w osobie 
pana marszałka Trąmpczyńsłriepo dymisyi nie 
przyjął i powierzył Paderewskiemu i jego mi­
nistrom dalsze pełnienie urzędów.

Warszaw u. (P A T 1. Prezydent ministrów Pa­
derewski otrzymał od ministra spraw zagrani­
czny .h Norwegi# telegram następuj cy: Miałem 
zaszcżyt otrzyma telegram, w  którym Wasza 
Ekscelencya zechciał zawiadomić mnie, że przy­
jął na stebif obowiązki prezydenta ministrów i 
m inistra' ^praw zagranicznych Państwa. Po l­
skiego, w którym to tlegramie W . £. prosi o u- 
znauie rządu polskiego przez rząd norweski, 
^rosząc o przyjęcie podziękowania za to zawia­

domienie, spieszę donieść, 2e podzielam iycze 
nie, wyrażone przez W . E. co do nawiązania 
przyjaznych stosunków między obu krajami, 
oraz że rząd norweski, czekając na ten krok, 
iżby mógł uznać forn ainie państwo polskie, bę­
dzie szczęśliwym, i i  może z dzisiejszym uniem 
wejść w półefic-yalne stosunki z pańskim rzą­
dem. I h l en, ministei .--praw zagranicznych 
królestwa Norwegii.

Lenin, Trockij i ich kompani na zoidzie pruskim
Sensacyjne rewelacye

Warszawa. (PAT.) Autor sensacyjnych rewe- 
lacyj w  Warszawskoj Rieozi1*, P. Karier, kon­
tynuując swe wynurzenia, pisze, że odpis, a mn­
ie i oryginał umowy niemiecka-rosyjskiej co 
do Polski, był znany niektórym działaczom mo­
skiewskim i że znajdował się w ręku braci Lu­
tosławskich, za co ci ostatni zostali rozstrzelani. 
Na odwrotnej stronie tego odpisu była knpia, 
Qddająca Rosyę na pastwę niemieckich banków,

jącsj pod przewodnictwem ambasadom Noulen- 
sa, poseł Korfanty wręczył misyi referat w ję  
zykach angielskim i franenskim o postępowaniu 
Niemiec, o ich zbrodniach oraz o calem położe­
niu w byłej dzielnicy pruskiej. Następnie refe­
rował Korfanty szczegółowo o kontynuowania 
kroków wojennych przez Niemców no całym 
froncie zachodnim. co miaya z oburzeniem przy­
jęła do wiadomości i  postanowiła noująć na.ych- 
miast kroki przeciwko Niemcom, nie dotrzyma 
jącym zobowiązań,

Podróż generała Oiiponfa d i Poznania,
Warszawa, (PAT.) „Kuryer Poranny11 aontwi" 

Do W crsm wy przybył francuski generat Du­
pom w towarzystwie ofit nów francuslucu. Go­
nera l był wczoraj na posiedzeniu sejmu. Z W ar­
szawy udaje się .o  do Poznania, gdzie łv°d)za* 
uczestniczył w procach oikoło ustalenia wanrn- 
ków zawieszania broni na froncie poisko-mt 
mieckini.

Paryż. (PAT.) Generał Dupont, który jutro 
przybywa do Ił^znankr » j i i  m  w Zamku kró- 
lewSKim. .

rosyjskiego dziennikarza.
a. oprócz tego po "3 ry  był odpis sensacyjnego 
telegramu niemieckiego Banku Rzeszy, z daty 
~ marca roku ubiegłego, traści na-sdepującoj: Żą­
dania pieniędzy podpisane przez Lenina, Zino- 
wiewa, Kcmiemewa, Trockiego, Sumensa, Ko­
złowskiego, Kołłątaja i Siwersa powinny by< j 
zaspokojone, o We są koni ra-ygno-w-ane, piio.'.?. | 
Doił.-.-h^up* i dolkombuljia.

Przemyśl. (PAT.) Wobec ostrzeliwania pocią- 
fiów pasażerskich przez Ukraińców na linii
Lwów-Przemyśl, zarzątLono wczoraj chwilowo 
Zamknięcie ruchu pociągów osobowych ula cy­

wilnych na tej linii. Ruch pociągów towarowych, 
jakoteź wojskowych, odbywa się w dalszym 
toku,

Pogwałcenie rozejmn przez Niemców wywołuje oburzesfe
m syi koalicyjnej.

Warszawa, iPAT.) Dnia 22 lutego. Zo .sfer dy- 
kloruŁtyczn; ch dowiadujemy się: Poseł Korfan­
ty napełnem posiedzeniu misyi ententy w W ar 
&2awic, wkrótce po przyjeździe tej misyi, w y  
kłosił referat o położeniu w byłej dzielnicy prfc- 
JWej. W referacie tym uzasadniał Końhrn.iy pu- 
wzebe .nakłonienia. Niemców, aby zaprzestali ak-

cyi w«;!«imej przeciw Polakom. ti-M. podniód ko- 
uiee-zjKrić u>tó.tónii?* iTiiś ueSww.Uą-Cyjnej. Szefo­
wie wszystkich czterech misyi zaraz po refera­
cie telegrafowali do swoich rządów .aby te pol­
skie żądania poparły, żstffefgsą tym siało się 
zadość v. warunkach przeuhkżcaiht rozejiąew 
Wrzu-raj uh" pcktcm pwdęd-z- iiiu SUsyi, toradu-

Ile złożono na polsko poźycnę  państw.
Warszawa. (PAT.) ,.Przegląd W ieczorny1* do­

nosi z miarodajnego źródła, ze dotychczas wpty 
uęło na polską pożycz*? państwową 130 mtiic 
nów marek, 500 milionów rubli i 188 milionów 
koron. Luny te nie uwzględniają wpływów o- 
statniego t/godnia, ani też ofiarności społeczeń­
stwa polskiego na skarb narodowy.

S t e r n i c y  p a ń s t w a .
Kraków, 21 lutego.

W oła Sejmu intuwodawczego oddała znowu 
godność; Naczelnika Państwa Józefowi Piłsud­
skiemu, Piastować rna ou ją  tak długo, dopóki 
konstytucya polska sprawy w ładzy zwierzeb- 
nlezej ostatecznie nie unormuje.

Uchwała Sejmu jest. objawem wysoce rado­
snym; dowodzi ona, że w rej pierwszej naszej 
legislatywie nie biorą góry partyjne sympatyk 
czy uprzedzenia, lecz, że posłow i^wpatrzeni *ą 
w jeden wspólny cel: szybką i pon yślną budo­
wę Rzeczypospolitej.

Nic ulega zaś wątpliwości, żc pozostanie P ił­
sudskiego na dawnem stanowisku będzie dla ry ­
chłej budowy*'1 państwowości naszej faktem pier­
wszorzędnego znaczenia. (Uprawi ono. że cią­
głość akcyi państwowo twórczej zostanie zacho­
wana, że unikniemy chwilowej;* choćby chao­
su powodowanego zmianami m. naczelnych 
miejscach.

Piłsudski stanowi nalej symbol walki mężnej 
o niepodległość i zjednoczenie narodu. On to 
stworzył załazsk arm ii polskiej, idącej w boj 
z początku przeciw Rosji, a po jej upadku prze­
ciw krzyżactwu. W ybór więc wodza Legionów 
na najwyższą, godność oznacza w chwili dzisiej­
szej, gdy na. wielu frontach lejo się polska km\ 
w obronie .-ranie stanowczą zapowiedź, że nic 
damy wyrywaj^iżywycl) częśc ią  narodowego or­
ganizmu i ze to, co obca przemoc, wzięła, — ino- 
cąrodbierzcmy.

Ten sa-tn duch ponad)•art.wjności,,'; a zarazem 
gorącego umiłowania Ojczyzny j goto\rości o- 
hrony jej kresów, który symboliczny swój w y ­
raz znalazł w wyborze Piłsudskiego - przebija 
z każdego słowa ,exiKi.s,e'i prezydenta, mtais^w,-.

Paderewski dał wyraz swemu ponadpartyjne, 
mu stanowisku, gdy z niezwykłą, imponującą 
wprost lojalnością, omawiał rządy swego jwi- 
przednika, ustępy zaś poświecone sprawie ślą ­
ska i  Lwowa są płoiniennem „confiteor*1 duszy 
polskiej, dla której równo drogi Kraków, czy 
Lwów, Poznań, czy Cieszyn.

PiUcRlśki^ffcPaclerewski, dwaj najlepsi mężo­
w ie naitójlUr1 wzięli na swe itarM kk-rm-ynictwo 
pS jist'vó«ą  łodzfii. jiołską.

Fakt- ich zgodnej wspól^li-cy .uwi już sam 
przez się jedną, z rjyjsstniejłZj^iji U.mi;:ici po- 
m yśluP przy>złości.



Str. 2. DONIEC A R A fO W sE l Ńmttw Jl

Krai, ow, 21 lucegc.

Kto-i powiedział -  a L my sami lubimy ta<k so­
bie przypochlebiać — że jesteśmy narodem bar­
dzo patryotycznym. żb na ołtarzu ojczyzny, każ­
dy z nas bez wyjątku i każdej chwili, noto w jest 
złożyć wszystko w ot terze nawet życie'.

W gruncie rzeczy jednak tak, niestety, nie 
jest, a przynajmniej nie wszysej, nawet me wię­
kszość z pośród nas zasługuje na tak pochlebną 
opinię.

Większosc upraw ia patrj otyzin, któryby mb- 
żna nazwać

„DAMSKua FATRYOTYZMEM".

ŁaitWo się poddaje v, zruszeniu na dźwięk pie- 
śud narodowych, bierze chętnie udział w pochó- 
dacn narodow ych, a nawet łezkę gotowa jesl u- 
ron ić  nad trumną, bohatera, który oddał dla. 
sprawy narodowe] swój najcenniejszy skarb — 
ży c ie . . .

Inaczej rzecz się. ma, gdy trzeba spełnić wo­
bec państwa obowiązek obywatelski, naw7et nie- 
torwawy, taki np. jak płacenie podatków. Nie 
epemiamy go +ait ochotnie, tak skrupulatnie, z 
takim za pałem, jak tego łatwość - spełnienia go 
by wymagała, jak tego wymagałoby zrozumie­
nie tego faktu, iż

9-AJĄC PAŃSTW U POLSKIEMU PIENIĄDZE  
SOBIE JE DAJEMY.

Trzeba dopiero w ielkiego nacisku moralnego 
ze strony prasy7, groźby wyogzekwo-wania należ­
ności podatkowej w  drodze przymusowej, aby 
kwota podatkowa wpłynęła wreszcie do kasy 
państwowej.

Można się było nie dziwić takiej ociężałości 
w  płaceniu podatków wówczas, gdy ułamek 
krwawicy naszej w formie podatków pochłania­
ły  kasy rządów zaborczych, które zaledwie dro­
bną cząstkę pobranych z nas sum zwracały kra - 
jow i na Izołatwiernie jego najkonicczrńejszycn 
potrzeb, gdy byliśmy przez o»ce i wrogie władze 
państw owe

KRZYWDZENI I W YZYSKIW ANI.

Dziś położenie zmieniło się gruntownie. Je­
steśmy obywatelami wolnego i niepodległego 
maństwa polskiego, dlatego żaden grosz nasz, 
złożony w  kasie centralnej państwa, nie będzie 
stracony, każdy z nich użyty będzie na pożytek 
^ojczyzny i naszą.

Przedstawicielstwo nasze, wysłane w  drodze 
powszechnych wyborów do sejmu, dawać będzie 
■władzom naczelnym dyrektywy, jak ma własno 
ścią skarbową, na którą składają się t  podatki 
nasze, ku ogólnemu naszemu pożytkowi zarzą­
dzać. A  zatem każdy z plącących podatki oby­
wateli jest za pośrednictwem posłów sejmowych 
gospodarzem tych sum, jakie na oburz u potrzeb 
otgólno-państwowyeh składa, jest gospodarzem 
własnych podatkowycn pieniędzy!

\V tych warunkach ociężałość w  płaceniu po­

datków', objawiana, niestety, u nas taK często, 
staje się .-

W IELKIM  ORZECHEM NARODOWYin,
godnym ze wszech m iar nagany i potępienia.

Wszyscy pragniemy, aby państwo nasze mia­
ło rozległe granice, żeby te granice były od w ro­
gów ubezpieczone, żeby ład i porządek w ew nó 
trzny umożliwiat nam oddawanie się normal­
nej, twórczej pracy, wszyscy- pożądamy goiąco, 
aby państwo nasze odznaczało się zdrowotno­
ścią, swej ludności,3,by śrumri.clnośi- lwia u ruv- 
mała, abj analfabetyzm zatiiknąi doszczętnie, 
aby m iasta naSźe odznaczały się sc.hld'dnościa, 
czystością i zalecały ślę nowoczesnością swycn 
Urządzeń i t. d. I t. d.

Jeśli zaś tale jest, to obowiązkiem naszym 
staje się podjęcie tego ciężaru zadań przez do­
starczenie państwu i gminom, w których mie­
szkamy, środków pieniężnych, prżodewsZyśt- 
kiem  przez sumienne, terminowo uiszcza ul*-, się 
z nałożonych na nas podatkow.

Jeśli wszyscy do nałożonych w ten sposób na 
nas wymagań chętnie i szczerze się zastosujtuiiy, 
hędzio to przejawem patryotyzim: najd >bro-
czynniejszego w  skutkach; patryotyzmu, nie 
rozpływającego się jjy łzach i nikomu pożytku 
nic przynoszących westchnieniach: patryoty-
zmu czynnego, na którym jedynie j wyłącznie 
państwowrość nasza futukimeufy swe bczpiócz 
nie oprzeć będzie mogła. (-cfcl).

* ♦♦
& opublikowanego obecnie e.\posc polskiego 

ministra skarbu, p. En srl i cha. dowiadujemy się. 
że nie licząc wcale rozchodów hyłycb zaborów 
pruskiego i austryackiego, rządzących się jeszcze 
autonomicznie, na sarną Kongresówkę jwzypad- 
mio w  pierwszem półroczni 1919-go rozchodów7 na

ogólną sam t jednegv mibktda 800 milionów o® ‘
kek, z uwzględnieniem zaś wydatków imd3tvy" 
czajńyćh

1 M ILIARD  706 M IL U tfO W  M a RJEK,
dochody zaś jswdwtaw-iwj^ ślę w sumie 609 m* 
Uonów marek) to znaóży. że do dnia 30 czerwca* 
V. b uiudobdr administracyjny wyniesie prz*'
szłb miliard matek.

i ..Musimy - -- mówił minister —  tę sumo wy 
i dobyć % własnych zasobów, gdyż snawanie. sf<
| wyłącznie na pomoc zagranicy taikże fo a  wzghk 

rUun admłń.i:sLfaćj'jńyen KośatóW pańtdwów yćh 
j nie idzie po linii naszych interesów. Pomoc ta 
! he<M£ dla has pożądana, nić należy jednak .z®-'

i u zet zać, że kam a M M f  zai*aniczfta, óhóefc*' 
by nawet jiOChodzlłfl ad szerarze t  nami z&m* 
jaźniohgj ebńmty, fett&A wątpliwości w na»*e 
■własne »S f*  'Tego -miusimy uniknąć, chociażby 1 
dlatego, aby okazać naszym przyjaciołom 
•rra-nicą, ze nasze siły coś ficmozą, góyz ptżyjażt*
i i  słabym niechętnie Się nr.wiąznje.“

Tak m ów ił poiąfc i mmi-tor .‘ karbu, u stwlerdz-ń 
on ponadto, że polski poftyczkŁ. państwowa. W** 
pisana w  Hsvopńa*le ręko nWepłego, dało w  wir* 
nlku
„A L E D V * r  OKOŁO 275 M ILIONÓW  Ma RE*-

Obojętność spółcezeństwa poci tym względem 
- jak się wyraził minister - -  Jest wytti u*ea Iff* 

cia i mienia własnych braci na lup ukfeprżyjd' 
, cielą.
I Bolesne to słowa! I smutna to m raywLjInsc, 
i która je podyktowała. M iejmy jednak nadzieje 
! że położenie wkrótce się zmieni. Państwo m.usi 
i otrzymać jmrzehno środki pieniężne tak w fo r  

mie skrupulatnie opłacanych podatków, jak  t 
w formie pożyczki, dojącej przecież t ik  znaczne 
korzyści! Ojczyfcnr żąda. od nas tak r.iewieie. 
N ic będziemy, nie możemy być głusi na jej wo 
łanie!

Na kongresie pokojowym.
Dzieft czeski. —  Sześć memoriałów. —  Dwie kategorye, —  Korytarze 

czeskie bez Czechów. —  Wyjazd Wilsona i Lloyd Georgea
Pary*, 21 gnid -jia.

Dnia 5 lutego odbyta się na kongresie konie-
reneya czeska. Benesz i Kramarz stawili się w 
towarzj stwie swych sekretarzy obarczonych pli­
kami papierów. 'przedstawili oni Radzie dzie­
sięciu shAó olbrzymich memoryatów, w których 
udowodidaL swoje pretensye i nadzieje, popie­
rając je rozmaitymi argumentami dość sztucz­
nie wypracowanymi.. Mimo to jednak prawda 
zaczyna juz przesiąkać do opinii publicznej i 
prasa przychylna Czechom, zaczyna się zasta­
nawiać czy ziiawieimcm będzie dla mfoiicgo 
państwa czeskiego wchłanianie tylu obcych na­
rodowości. Zwłaszcaa system sztucznych kory­
tarzy, które, chćą sobie wytargować Czosi kosz­
tom swych sąsiadów, rażą. w wysokim stopniu 
poczucie logiki zdrowo myślących polityków 
francuskich Nie zrażeni tęm Kramarz i Benesz 
przedstawili z całym tupetem zazl-autia- swe, dzie­
ląc je na dwie kategorye.

1. kafegorya to roszczenia ich do kresów da­
wniej austryackich, to jest do ślaska, p/ócz Mo­
raw  i Czech.

2-yą kategorye stanowią ich pS&iensye do spu­
ścizny po Węgrach. Tu oprócz Słowacz.yzny żą­

dają korytarza od Presbuiga do MPuażdynu, 
gdyż iak utrzymują dla wygody ich potrzebna 
jest bezpośrednia, granica z południową słowiań­
szczyzną.

Ń ie jest wykluczonym, żc w mettaJ-ekiej przy-- 
teztości zażądają Czesi dalszej seayi koi^bańzy, 
któreii yijoiączyły ich z Fraucyą, Anglią, Por- 
tugelin, Włochami. Trudno doprawdy pojąć, 
skąd naród chlubiący się dawniej Lraeźwem my- 
sieniom dojść mógł dc tan cudackich 
które \t końcu naraża go na Anieszność. —  Po 
mysi kciytarza W'arażdyńskicgo nie budzi zby­
tniego zachwytu w przedstawicielach koalicyi, 
l ombard ziej, że na juczeńsze dowody Kramairaa 
i Benesza nic mogą zastornić faktu, że na w y­
mieniony; i pasm ziemi, nie żyje a-ni jeden Czech. 
Słyszeliśmy o korytarzu, który za m ie ra li sobie 
Czesi przeprowadzić przoz ziemio polskie, jak 
się. zdaje, jednak zaniechali na razie tego pro­
jektu, a przynajmniej się z nim nie popisują.

Konforeucyo nuirodowc na kongresie nie prze­
sądzaj; jeszcze Mwestyi, które, będą jyóżniej roa 
slrzygane, w Każdymi razie, dzień czeski duł po­
wód do wydelegowania Uomi-syl ośmiu, która 
rezj-dujo teraz w Cieszynie, a  Której orzec,zania

Wśńd hcmunkulusów
20) Romans fantastyczno-społeczny.

— Tutaj... aha... tak, tak., zapomniałem, przeocz^- 
lem cię Ale która.ż to godzina-. Co już dziesiąta? No, 
siadaj, mam z tobą oto pomówienia.

Profesor usiadł d wziął pióro do ręki.
— Przepraszam bardzo pana profsora —  zaw<2ał 

Filip skwapliwi-7 — byłoby może łatwiej panu pro­
fesorowi pomówić ze mmi. bez trzymania pióra.

liczony spojrzał ze zdzisi ieniem na Filipa, poczcm 
oałcżit pióro i zaczął:

—  Ot o z proszę cię, jak długo jesteś już u mnie?
•— 11 lat i dziesięć i pół miesiąca.
—  Co? Tak długo? Jaklo czas leci.,. J byłeś zawsze 

zo swej służby zadowolony?
—  Jestem panu profesorowi bardzo obligowany.
- -  Słów po ludzku.
—  Tło usług.
—  Otóż muszę ci w> powiedzieć miojSće. musi­

my się rozejść.
Filip pobladł. - Czyżby pan profesor był ze 

mnij niezadowolony?" — wypetusłł.
— Nie, nic myj kochany —  i-zekł profesor skwa­

pliwie. — O win niema mowy. AJo widzisz, jak przy­
stąpię do pewnego doświadczenia, które zabierz*; 
tyle czasu, że wprost nie mógłbym zatrzymać cię na 
tak długo. Mam zamiar najdalej w ciągu roku 
wziąć rczbrat 7. iyrn światem, a raczej, z tera­
źniejszością. Chcę na robie samym wypróbować mo­
je odkrycie, chcę się uśpić na dwa tysiące lat, chcę 
pójść w daleka przyszłość rodu ludzkiego.

—  Dwa, tysiące lat? —  zauważył Filop oszoło­
miony — czy to me za dużo? Czy tak »aprzykład 
na sto lal nic byłoby dosyć ciekawego do widzenia?

—  Niewątpliwie, ale ja  cucę widzieć świat za dwa 
tysiące lat... otóż w dniu. w którym się uśpię, koń­

czy się twoja służba u mnie. Otrzymasz wtedy ude- 
mnie pewną sumkę, tytułem gratyfikrnyi, . abyś 
móg! sobie wygodnie urządzić przyszłość 1. ożenić 
się, czego tak bardzo pragnie twoja narzeczona.

— ■ Kiedy, proszę pana profesora —  zaczął zwol­
na Filip -  nowio pjteychodzi ua myśl. że gdv pan 
profesor obudzi g:;.> za dwa tysiące lat, to nie bę­
dzie nikogo, ki oby znał przyzwyczajenia pana pro­
fesora, ktoby odpowicdiuo przyrządził śni cdiii de, «. 
żo wtedy ludzie będą j-adali pewnie co inneg o, pan 
prcicsci’ dostaniu zai-a,z itatąru kiszek.

—  To już lekarze poradzą, coś na To.
—  A także nie b‘'d.zie pan profesor miał ijJkofto 

'/uajemego i. będzie tam paitu profesorowi samotno 
i obco... 1 dlatego ja sobie iiyśię...

Filip przerwał i zaiipśitrtjy zaczął patrzeć w pó- 
dtogę.

  Co myślisz? —  .-pyUU profes-r-r zdzd^Tony.
-M yślę, że bj loby dobrze, żeby pan profesor 

wziął ze sobą w przyszłość kogoś dołuv.c zeujumego, 
z kimby można rozmawiać o dawnych rms-arl., ])o 
swojemu, bo z pewnością biidą wówczas 'udzie Jn- 
nyr.i językiem mówić i panu profesorowi 1eż stę 
sprzykszy ciągle rozmawiać z nimi tylko ,*.j lacinio. 
No i pewnik niejedno będzie tam nó«odfJa... uik ją 
myślę, że to byłoby dobrze.,.

Mówże, o co ci chodzi?
— To jabyra prosił, ab; pan pi-ofoso: także mię 

uśpi i ze sobą na to 2000 Jat.
• Ależ... —  zawołał profwsor :7.ask*><-./;mp.

—  ...Co prawda, incja pensya w- owym czasiejm-j-
j si sio zmniejszyć, gdyż nie będę m im  służby \vy-
l tężajęcei, a!e...
I — Czyś ty oszalał?... Zresztą cożby na lo pu- 

wiedziałą i.woja nriłr7/.»-.,7i>i<.a ? 
i - -  Ja jej jsapropo-pijo. aby w;r także ńahi uśnie 

•ia 2000 lat... (idy się rii*ii(b;imv. -i«qjlię rat ił ty le.f żń 
będziemy mogli się pobrać. Kasia będzie mogła ja ­
kiś czas być u puna promsom za ki:tliari:ę, go luje 
wyśmienicie... my sobie założymy restauracyjkę na j

1 wzór dzisiejszy i będziemy mieć tłumy |HPfti, bo j

będziemy osobliwością, będą się do ną.skżje.żdżać, aby 
»«•» ogluclać. j dlatego będą u nas ceny nnoco iyjęk-

  .óleż ty jesteś niezrównany w pomysttŁh I
zawołał profesor rozochocony. —  Czyś jednak p«^< 
myślał o tern, że w czasie snu możemc zgTnąć?.Mo- 
żo pożar zniszczyć dom, w którym bedzic-.ni.. spali 
rrzęsUmioKziemi może dom zawalić i opadając" 
br.-ik.i mogą. nas^tóbić, możemy być zamc*vdo\vjmi 
w razie \v.jiny...

— 'I’c0.iy nyło bai-cŁzo nieprzyjemnie, ale ja -obie 
™k niy.śł*;.“ zi ń-z.li. nie będę uśpiony, ;o i lei- pęd-* 
uiusia? \vc^<;»iucj um.ncć. A zresztą przecież przez 
jakich kii kaset bit. będ-i dobrze pifno-b iii m iej-;- 
naszego spanJa...

Profosor mmyśiłł się.
-  Czy .tw ej .zamiar jest całkiem pow eżu.y : — spy- 

i trt po cliwili.
j —  yrbynn bardzo pana profesora,1 prosił o to •- 

rzeki sziczrze F-lip.
-  A co mi, i o powie twoja narzeczona? Nie mv.y- 

•.upśżczaM, «»»> I-wól plan mógł się jej spudii-bać.
-  Jeszcze jej o toin nie mówiłem, ale tak somr 

myślę, Au kocha niłę 1 żc dla mnie to zrob! .Tutif 
7. nią. pomówię... A jeśliby się jej to nie spodobało... 
Jo... lo nie mogę się z nią ożenić, gdyż nii jest ta,-

! i:;,, jaką jy uważam!
Więc najpierw z nią pomów, ale d -piciu gd.\ 

vi«kuiiiUi przy!iio>;i relacje o moim zamiarze. Fo­
to*. junn/iwiim- dalej. A l,kA»z z w o ła j dorożkę, 
mam konforeneyę w unfflrorsytacie. Wrócę kolo 12.

> Ci.ljT^u-ufosor odjccliuł, Filip tsibiegł żarn,/, do re- 
; staurąsiyi. Stali jego tuwarzyszis poWilali go z wy*
! laniem, ale podziękował za zaproszeniu do stołu.
, ••Omówił także udziału w kolejce. p17.ye.zonV mi.s-ł 

minę -uk jmważną, że odrazu poraatió; i ł, u prtiś 
. <y\i iwlćCi aio roś wielkiego. Filip w-j lionuu-zył s'C 
/, tajtnmiczą miną, że mu dużo a myślenia, przy- 
c.zem dał ogónikowo do poznania, że sianie się eos, 
czego jeszcze nie Aylo.

(Ciąg dalszy nastąpi;.
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nPąiy tlazL- marzenie. W yroki ostateczne 
^ ibardzie j nie mogą tera:] zapadać, żc Wilson 
"Tbie-ra się do Ameryki, a Lloyd Georgc do Ati- 
tlji pod nieobecność ich nie zapadnie! żadna. wa­
żniejsza ch-cyzy a.

^aząjr.irz po koniereucyi czeskiej odbyta- się 
R& Kongresie k-.-rife-rencya tjaabsika.

  —o-----------

u m iw
Kraków, 22 lutego.

itada Narodo.wa Księstwa Cieszyńskiego do­
nosi:

H czoifei przybyła do Bielska komisya. kuali* 
cBina w calu poinformowania, się, o panujących 
\ffil slosnakach. Przyjm ował ją Bząd krajowy 
i.Baria Narodowa. 3ia powalanie Romisyi zeszły 
się tłumy ludności polskiej przed budynkiem 
dządu krajowego, przyesem wizuoszono gromkie 
°Lrz’, kr na cześc en-tenł.v i zje Tn-oc-zonej Polski.

Komisy? przyjęła, cleputajcyę. robotników-' poi 
sP y * . o .Sjtow, duchowieństwa obu wyznań, na- 
bi-iycielst.ra.. i przedstawicieli gm iny Bielska. 
Wszystkie te deputacye, nie wyłączając N ieir- 
*ów, żadały jjr/yiaczema całego śląska Cieszyń­
skiego dc Polski.

Po -przyjęcia ciepulacyi odbyła się” koiifetffcn- 
cya w spranie procki/kcyi węgla i  aprowńzacyi. 
Sprawę, irroduncyi węgla przedstawił w dłuż 
asym referacie radca górniiazy .p. Czapliński. 
<ff.-ji.ny i treściwy, odzr.acza.jacj- się wielka, zn&ja- 
^lością rzeczy wykład podobał się. ogromnie 
tlenkom  komisyi.

Wobec wiadomości, jakie pojaw iły się. w  pra­
sie, jakoby Bada Narodowa Ks. Cieszyńskiego 
Omszoną została pod naparem nieprzyjaciela 
ffo opuszczenia miafc i-a Cieszyna, donosi Biuro 
Prasowe śląskie, że większa część członków Ba­
rty Narodowej między innymi posłowie ks. Lon- 
rtzin, Ke-jer i dr Kunicki, przebywają stale w» 
Cioszftnie a, w Bielsku zostaje, oprócz kilku tyl­
ko członków persona! kaai-cetayyŃD i- Krajowy 
Urząd gospodarczy. Posłom śląskim na razie 
nic grozi aresztowanie, chociaż jednak z dru- 
giej s-trony są pilnie strzeżeni i krępowani 
kr swojej działalności.

Rozpisują konkursy na posady.
'Władze czeskie rozpisały jur konkursy na

ke.sudy. inspektorów szkół polskich w powiecie 
hys«>tacł»Jm I frydeckin.. bestio cokolwiek za, 
Kneśnie.' -Jesteśmy pc-wni, źe z poLsk" li nauczy­
cieli o te posady nikt sio nie -zgłosi,

 o-----
Aresztow ania.

W tej chwili donoozą, nam:
We śioctę a w ięzili Cześ* 32 roootmkow pol­

skich, którzy w rócili z Bystrej. Are^ztowanu ró­
wnież ara Kiszę, który z Bielska w ybrał słjg do
Cioszvno. bv odwiedzić mieszkającą, tam żonę.

* *

Zabawa z tańcami w kościele.
B LU ŹN IER STW A CZESKICK ŻANDARMÓW. 
W  T R E N rZ Y Ń S k lE T  KOBIETY ZAB IŁY  6-bin 

ŻOŁNIERZY.
Nowy Targ, 20 lutego.

Z żywieckiego donoszą. r.am o wrzeniu w  Tren- 
c2yńskiern i na Słowaczyźnie przeciw Czechom. 
Ludność polska —  jak to stwierdza „Gazeta 
Podhalańska —  w  okręgu czacańskim otwar­
cie przeklina najeźdźców, ind słowacki wystę­
puje przciw  nim nawet czynnie. Broszury pol­
skie i gazety cieszą się. obecnie i w-śród Słowa­
ków poczyfnością, jakkolw iek Czesi ścigaj a 
tych, którzy przemycają polskie pisma. Lud sło­
wacki nie i-fti się z tem, że lepiej mu było nawet 
Pod Madziarami. Do Polski chętnieoy sie przy­
uczyli. W Trenczyńskiem kobiety zabiły szesciu

żołnierzy czeskich I wrzuciły uo stawu. W By­
strzyco nad Wagiem ludność, słowacka rzyc-iła 
się. na; logion czeski i pobiła, Ko.inie.vzy. W  Klin-o- 
w;o Za.kamion.nom na. Oitwcio panuje ogromne 
wzbiu-zenie przeciw*’ Czeeltom.^jdyż icimżandar- 
rni .gułsno mrobec hulzi hiużuią. Bogu i Matce 
Boskiej i zachęcają ludzi, aby nie brali Ślubów

katolickich. Takie same wiadomości mamy i ze 
Śląsku. Tam w  jednej wsi. pod Cieszynem ż<w- 
uacy porwali księdza od ołtarza w czasie mszy
i nastchi .się. nad nim riic!itościv.ic, poczem u- 
bralBśio w  ornaty i komże i tuk urządzili zaba­
wę z tańci.uiii. w kościel'\

Dreyfus —  w Galicyi?
Sensacyjne 4br.ioLi<sAie

Kraków, 21 lutego. 
Wedlu doniesienia „.iuedischc Volksstimme“ 

ma adać się de Galicyi, celem poinformowaiua 
się o tutejszych stosunkach Alfred Dryfus.

Pogłoska, tfe -~ nie wiedzieć- zresztą o ile pra­
wdziwa —  przywodzi na pamięci słynną ongiś 
aferę. Drej fusa.

W, r. 18i)i uwięziono młodego jrancusUicgo 
oficera, sztabowego, żyda. A. Dreyfusa, pod za­
rzutem zdrady stanu, Miał on Niemcom wyda­
wać tajemnice wojakowe Fraucyi. Przeprowa- 
dzono proces i skazano go ua, dożywotnią dopor- 
tacyę. do Cayuina. na Wyspę dyabclską, zwaną 
tak z powodu zabójczego klimatu.

„ilśóische ¥dlksstiffl8ndłt.
Tymczasem Francya podzieliła się na 2 obo­

zy: podczas gdy jedni utrzymywali, żc wina 
Dreyfusa. zSta-ła udowodnioną, drudzy bronili 
go gorąco jako ofiarę intryg.

W  .rzędzie obrońcow Dreyfusa stanął pisarz 
tm il Zola, Clemenceau i inni. Agitacya ich do­
prowadziła do wznowienia procesu w r. 1898, 
który znowu skończył się zasądzeniem oskarżo­
nego. Ułaskawiono go jednak i  pozostawiono na 
wolnej stopie,

Dopiero w r. 1906 udało mu się. udowodni1- 
swą. niewinność i wskazać prawdziwego zdraj­
cę. Rehabilitowali o go i przyjęto w  randze ma­
jora do wojska. W net przeszedł Dreyfus na pen- 
syc i dopiero w czasie wojny dał sie reaktywo­
wać.

Na k o la n a  przed trybunałem narodów.
Niemcom pozostało tytko prawo oo łaski.

(List otwarty Wf. Rabskiego
Warszawa, 20 lutego.

Gerhart, Hauptmąnn, jeden z mijgcni-alnicj- 
szych pisarzy dramatycznych Niem iec współ­
czesnych, ogłoadl w  nr,Beri. Tagblącie" „list o- 
tw arły  do kongresu aliantów w  Pa.rj /u.Vjw któ­
rym. w gorących i wzniosłych słowach protestu­
je prseciw rzekomemu zamiarowi Irn cy i, zą- 
trzymania 800.000 jeńców niemieckich po za­
warciu pokoju, dla odbudowy znj.yzezonyen nro- 
w incyi Francyi.

Hiauufthann

zamiar ten nazywa wsKrzeszeniem 
niewolnictwa

av Europie. W zywa wroszcio wszystkie - narody! 
aby zaprotestowały przeciw ,,zdradzie1, którą 
Francuzi cl»cą popełnić względem idei wolności. 
Francya byłaby jedynym krajem na świocie, 
trzymającym u sieluo niewolników.

Na ten list poety niemieckiego, który piętnu­
je Francyę, jako poi wora narodów, nadesłał R "  
dakcyi „Kuryera warszawskiego:- p. W ładysław 
Babski list otwarty do (Terliarda Bauptnianna, 
którego ważniejsze ustępy przytaczamy.

Autor „k&.rtek ulotnych na wstępie listu 
przypomina H-auptmaiinowi odległe już czasu 
pierwszego ich zapoznania się w  Berlinie, w  ma­
łej kanńarcncc na Poczdamskiej ulicy. „N ic łą­
czyła nas —  pisze p Rabski*-*-- nigdy przyjaźń 
zażyła" —  lecz obaj płonęliśmy- żądzą poznania, 
szablonów artystycznych, obaj należeli ao zało­
życieli „wolnej sceny", na której drama.l Haupt- 
mamra ..Przed wschodem słońca", wyklęty przez 
cenzurę niemiecką z teatrów publicznych, zna­
lazł gościną.

Lata m inęły i przyszedł dzień, w którym cała 
Europa zamieniła sie w straszliwe piekło, w sa­
bat oszalałej nienawiści i bój narodów. Minęły 
cztery lata wojny, którą Niemcy rozpoczęli pod 
hasłem Himlenburga: „im bezlitośnicjszu jest 
walka, tam szybsze zwycięstwo” — wojny, o 
któ: ej twój własny cesarz powiedział, że lubo 
serce mu pęka z bólu, prowadzić ją mus< z okru-

do Gerhardahauptmanna).
cieństwem najwyżzscm, be tylko w  ten sposób 
zmusić może Francyę do szybkiej kapitulacyi

„Gdzie byłeś wówczas Gerhardzie?" —  zapytu­
je nasz publicysta. N ie słyszałem, aby z ust two­
ich padło choć IfiHito słowo ppzeciw powałceniu 
praw boskich i ludzkich. Słyszałem tylko, żeś 
należał do tych patryotów, dla którycn Hinden- 
burp byl bogiem, a jedyną tęsknotą, zwycięstwo 
Niemiec, choćby na hetaaombach starców, ko­
biet i dzieci, choćby na gruzach świątyń i mu­
zeów, clioćby na ruinie całej kultury i najpię­
kniejszych trauy-cyi współżycia międzynarodo­
wego".

„A le  to może. tylko legenda. Może klu mylnie 
zaliczył cię do owych 70 profesorów niemiec­
kich, którzy oświadczyli w  proklamacja słyn­
nej, żc wieść o barbarzyństwach wojsk wllhel- 
mowskich jest bezwstydnym wymysłem i że na- 
##t sprawdzać nie chcą. autentyczności faktor, 
cytowanych, bo zaprzeczyli im  przecież jenera­
łowie cesarscy, a oni wiercą tylko. . .  jenerałem. 
M oże.. «

W ybiła jednak godzina sprawiedliwości i stra­
szny jest porachunek Najwyższego sędziego z 
narodem, - który wszystkich się bał, prócz Bogc.
I w  tej chwili, Ilauptmann R- pisze p. Ib  p^-ze-
rnawia do ludów LuropA. lecz

NIE JAKO POKUTNIK, LECZ JAKO OSKAR­
ŻYCIEL1.

u imię kultury i wolności! Broni czci Europy, 
przed barbarzyństwem Francuzów!! „N ie wiem 

zauważa p. Babski -— kto ci powiedział, że 
Francya zamierza 800 tysięcy jeńców niemiec­
kich trzjm ać dopóty w niewoli, aż własnemu 
rękoma odbudują zburzone miasta, i wsie.

Ale. edzież były twoje pioruny, pooto, gdy z 
domów francuskich i belgijskich wywlekano ca- 
łemć gromadami mężczyzn, kobiety i dzieci, aby 
pędzić ,c do robót okopowych pod kulami wła­
snych rodaków i bagnetami dozorców niemie­
ckich?

■Gdzież były twoje H f  runy. gdy setki tysięcy

ic i
u RÓŻNYCH. NIESPODZIANKACH NA SCENIE 

I  W IDOW NI.
VII.

(Kr.) Całe tomy spisacDy można o skandalach na 
^nie i bezkrwawych ..samosądach", dokonywanych 

Pjfkiedy na aktorach i aktorkach przez publiczność, 
h.tora zamienia się niekiedy już nie w histeryczną ko- 

ale w wyrafinowanego oprawcę pastwiącego 
vh' nad swą ofiarą. Ale wypu-dki takiego zbioio- 
F-ffo wybuchu, nienawistnej domonstracyi należ.-) 
'u bardzo rządu i cli wypadków w  kronikach teatral- 
j fch. Przypominamy sobie jeden z nich — przed 
3 f-ó-. Pcw icn prokurater auętryacki, ukrywaiący 
7^ nietylc skromnie ile. tchórzliwSo pod pseudo- 
j jlflri „Smolarza--, popenil ohydnj- paszkwil scc 
jjj^hy p. t. „Kuskicle ludu", w którym obi/.ucil 

robotnikór/ i w karykaturalny siFróo
| z‘-dst*\tl ich przywódców. Znalazł sic; róv.ui«ę 
be Vlle.i nioralnci wartości dyrektor uren mcyunal- 
 ̂ teatru, który tę ..rmy/- wystawił w ówr7:-- 
-hi iiMniin teatrzP v,- J'a.rkri Kra-kłśwskini. W  środ­

ku dregiego aktu publiczność, przeważnie,-robotmcy 
i młodzież* akademicka, wymicimęła jak na komen­
dę krzykiem protestu i oburzenia. Powstało opisać 
■yię nie da.jąec?_zamięszamo. Służba teatralna poia- 
cżyla sie /• Icmon-trnntami. Nie bylp komu kur- 
tjny spuścić?*pubH(!i?-uość wtargnęła na sccnv i za­
częta demolować urządzenie i rekwizylu. Aktorzy 
w charakteryzacyi i kos-tyumuch uciekli tyłam i i jak 
spłoszona zwierzyna rozbiegli sfe po Parku. W  sali 
urządzona? tymczasem wielki mceting ludowy, 
wśród którego padały okrzyki: „Na latarnię z au­
torem! Precz z prokuratoryą!"... etc. Dwóch koim- 

• sarzy polieyd poliito dotkliwiie, trzech szpiclów 
! wrzucono do sadzawgki \ ^ I >avku.
1 Takie ^)rzj'jęc-ie sztuki, jakie zgotowano Tupcł- 

nie s-cau.odziitiiió; ,,l\usiyie!om:- Smolarza należy wr/j- 
' wiście do wyjątko-wycli. Niechęć i liicupodobame 

publiczności do dzielą slA-nicznego objawia się z:-.- 
zi-ryMai w znączui-: spok*>jni:'iszj spo^oi). Akio;- ze 
Si ceny oryentuje W ) U-iii gy.ybko. * tozy idzon 
blądzy-- po fkr.enie be:#i zaiiih.u-e^iOi ;U::a, cze;;:a1ą s; ; 
k-dis i pe-klumentów. 'i, w iO.owni duchutizo. kiząka- 
niu, impl ro/.nifiwiaiac j -c i i i co nnjsl rasgfji :• iszc diu 
nióicra: tefi niemy obje,w ihudzenu! Miewania. 
1 ''ilćic/.uośe :-/.jldko k.iędj ii.-yku. guiżi.l/.o o 

- częściej w cl(-figtn-z.:;<<uy«li u.eirzi kacii. Jest to j e ­

dnak oznaka .,ej uznania i dobrego humoru, podo­
bnie jak tupanie nogami, któro — widocznie w  jej 
pojęciu —  jest Igilnieisze i wymowniejsze niż kia- 
Skanie w dłonie 

Do innej kategoryj skandali teatralnych natP.ę 
iwrby urządzane i organizowane przez pewne gru­
py rualkantautów lub osobiście nmchętorych dane 
mu artyście, dyfokcyi lub autorowi, 

j O ostatnim krawatu wywolanviu w teatrze miej­
skim przez grafomana - •  nio ma co wspominać. - -  
Są to już wybryki ulicziiikowąk :ę, dla których wła- 
scicjcm fjM*um jest po li cyn poprawcza bib dorr wa- 

' ryąfey \ln podobno koleje przechodzi!} znakomite 
| sztuki nawea że wspomtymy B lko  o „Malce Szwar- 
i ecbkdfń" genialnej Zapolskiej, której^ńa prcmiena 

domorośli mity-emic-i rzueiii na scenę —  wienirr 
■/. ccbiuń a na drugi dzień odlani prą*v Ingo cen­
nego kigrunku ódsadziłAJudoj-kc od tał A tu  P"- 

! ćfcwflo pc =tąpi?a część kryteki w „Tamtym-”. Pa~ 
tryi.‘j i.zr-y [cOo-uflu, wżhcoywał r<?c<». że. autorka. 
Poć,a, rfDniFdiła się px*z«d#tawić jcdw.ęgo z .,mo: 
sktni- i a k- ą-fcii* y. i: i afifim» gzłowiolta. Żc 10 ujadanie z zm 

: piotu iii:- ujęły ani w j-mnym ani drugim wv- 
padfcu v.ic w wicilwsci :uuo':'ki zł)y-toczne chj-ba 

. u dftwaO. -t-J d. u.'.
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Psiaków wywożono z ziem! ojczyste], aby przez 
i t r y  lata trzymać ich w fabrykach i fermach 
niemieckich, jak ongi murzynów pod batem 
plantatorów?

Czy nie słyezałćś, jak setki ludzi brano wprost 
z kościołów, jarmaków, odpustów i wysyłano 
daleko, nie podając rodzinom nawet miejsca 
ich deportacyi przymusowej ?

T teraz,
GDY W YBIŁA  GODZINA SĄDU

.llauptmann przypomniał sobie, Se jest Bóg 
i  prawo, żo hańbą, jest wskrseszać niewolnic­
two i że jeńców niemieckich Karać nie można, 
bo są oni przecież bez w iny.

A  jakież w iny — zapytuje dalej poeta —  po­
pełnili Francuzi, Belgowie, Polaiey, których przy­
kuliście do taczek, jak bydło pociągowe i któ­
rych jeden fabrykant lub agrarynsz niemiecki 
sprzedawał drugiemu (fakt autentyczny!) za 
brzęczącą gotówkę!?

I któż ma ponosić odpowiedzialnośćf  Czy tył­
ku W ilhelm  i  jego generałowie?

Cały naród niemiecki położył swoje nazwi­
sko poa barbarzyństwem jego władców i rz^du, 
pod no w cm prawem niomieckiem, że narody 
podbite niewolnikami są. i jak niewolników 
traktować ich wolno. W ięc —  kończy poeta —  
na kolana przed trybunałem narodów! Nie za­
dać wam dumnie i uroczyście sprawiedliwości, 
bo pozostało wam tylko prawo do... łaski,

Skoropis i pop Kosz w ręKach polskich.
Brześć Litewski, 20 lutego.

Wśród jeńców', którzy do&tali sie. w  ręce poł- 
SKde, znalazł się osławiony „działacz", komisarz 
ukraiński na Brześć i okolicę, Skoropis, oraz 
pop ukraiński, przybyły tam z Galicyi na agita- 
cvr przeciw polską, nazwiskiem Kosz.

Ów pop Kosz prześladował niemiłosiernie lu- 
i In ość katolicką, która, teraz dopiero, po wkro­
czeniu dywizyi podlaskiej w. p., pod dowódz­
twem gem Listo wskiego, swobodnie odetchnąć 
może. Gem Listowski przychylił się do memo- 
ryału, podpisanego przez 18.000 parafian, pro­
szących o przywrócenie charakteru kościoła, 
św iątyni w  Czemicewicach, po r. 1863 prze­
kształconych gwałtem na. cerkiew7 prawosławną.

OSTRZELIWANIE LW O W A TRWA DALEJ.
Lwóir, 20 lutego.

Ukraińcy ostrzeń wuj ą Lw ów  w  dalszym cią­
gu, urągając normom wojennym, przyjętym 
przez ludy cywilizowane.

Jak. donosi „Gazta Poranna", w nocy z dnia 
17 na 18 b. m. artylerya ukraińska ostrzeliwała 
Lwów, co powtórzyło się rankiem dnia 18 b. m. 
W  różnj ch częściach miasta padło kilkadziesiąt 
pocisków, wvrządzając szkody w  budynkach 
prywatnych. Ma być także kilka ofiar w lu­
dności cywilnej. Wiadomość ta jednak na ra­
źnie nie jest sprawdzoną.

Zakład dla oLłąkanych w L  uparkowie byl 
dwukrotnie ostrzeliwany. W  obrębie zakładu pa­
dło kilkadziesiąt pocisków. Jeden pocisk wpadł 
do sali chorych głównego gmachu, wyrządzając 
tam straszne spustoszenia. Juki pocisk i z jaką 
siłą pękł, świadczyć może fakt. że w  sali dwa 
miece zostały zupełnie zburzone, a tynk zc ścian 
1 ze sufitu odleciał, odkrywając czerwony mur 
cągieł. W  chwili krytycznej, w sali było dwa- 
lziościa kobiet umysłowo chorych. K ilka  urny- 
iłowo chorych kobiet jest rannych. Jednej umy­
słowo choro] odłamki pociskn rozerwały klatkę 
piersiową. Nieszczęśliwą, dającą bardzo słabe 
znaki życia, wyciągnięto z pod kupy gruzu.

Arsenał broni i am unicji.
wykryty został przed kilku dniami przez w ła­
dze bezpieczeństwa w  pomieszkaniu tercjana 
(Kasina) jednej ze szkół miejskich.

** *

0 polskiej tolerancyi.
świadczy w  zestawieniu z bai barzyńskiem o- 
łtrzeliwantom Lwowa najklasyczniej dopusz­
czenie radnych Ukraińskich na posiedzenie, 
które miało zadecydować o wyborze prerydyum.

Podniósł to po przemowie akr. r. Henhiewi- 
;za r. dr. D w e r n i c k i ,  który zaznaczył, że w 
:hw ili otwartej wojny z Rusinami prezydyum 
zaprosiło radnych narodowości ukraińskiej na 
posiedzenie; Rada m: Lwowa pozwala, im brać 
udział w rządach w tern polskiem mieście i w y­
słuchała bez żadnych protestów słów jednego 

% reprezentantów ludu ukraińskiego.
.SkoristatowTńiiio W jest potrzebne dla tego, że

to postępowanie jest zupełnie niezwykłe i Świad­
czy o tolerancyi, na którą zdobyć %  mełatwo, 
ktćre] przykładów nie znajdzie w  dziejach woj­
ny.

Stłum iony bunt w ięźniów,
Lwów, 21 lutego.

Wczoraj o godzinie 5-tej po południu 50 poli- 
cyantów prowadziło z kąpieli 140 więzni do are­
sztów przy ul. Batorego. W  ctrodze na, ulicy Pań­
skiej na (Lany znak przez jednego z więźniów 
prowadzeni

korzystając z ciemności próbowali wywołać 
zamieszanie}

b.v v/ ten sposób ułatwić sobie ucieczkę. 
Ponieważ fortel ten nie udał się, przeto 
część więźnów rzuciła się na polieyemów, 

chcąc w  ten sposób rozbroić. Wobec tego żołnie­
rze zrobili użytek z broni palnej. Jeden więzień 
został zaoity, a drogi ciężko ranny.

Zginął też na miejscu żołnierz Marty ulec
traiiony kulą wr pierś Strzały osiągnęły "skutek 
zbuntowani więźnie zaniechali planów ucieczki. 
Tylko energicznemu wystąpieniu po lic ji aa- 
wdzięczyć możemy, że nie powtórzą się rabunki, 
jakich byliśmy świadkami z końcem listopada 
z. roku.

Z w y c i ę z c y U
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Obraz w  6 częściach. Nieporównana. sensacya- 
Dramat wszechludzki o scenach porywających.- 
które dech zapierają, i porywają do eiitnzvasty' 
cznych oklasków. W  niezliczonych a szybkich 
scenach w idzim y świat poi az pierwszy z tamte] 
otronr. Oglądamy powalenie butnych Niemiec 
i tryumf zwycięzców. W idzim y wreszcie tego- 
ku któremu wydzierają się nasze serca, genera­
ła Hal i era i jego liczną armia polską. Film /
„TRYUM F KOAL1GYI" i „GENERAŁ HALLER'
bęaą już tylko przez kii na dni! DO ŚRODY jr 
grane w  „Uciesze", poczem zaraz odesłane ze" 
.staną do Poznania i innych miast polskich. Za' 
tern tylko do środy oglądać można tę sensacyę. 
stojącą powyż wszystkich sens-acy-j czasu obc- 
cnego. Film  ten, gramy w Warszawie, stolicy 
Polski, przez cały ciąg wojny koalicyjnie uspo­
sobionej, oglądało przez ciąg 3 tygodni w nto- 
zliczonych przedstawieniach przeszło iOO.OUO 
osób. Należy oczekiwać, że i  Kraików otrząsnąw­
szy ze siebie do res-z-ty pokost austa-yacki, ochot; 
nie przyjm ie ten pierwszy film  framcuski jaki 

do nas zawita I.

KUPUJĘ garderobę męską używano.. Tylko ko­
respondentkę napisać do L. Schmaus, Kraków, ul- 
SzerokSp 22. 178

Czy będziemy mieli tytoń?
(Co m&wi dyi „ fabryki w Kraho-wU p. Cyprian.).

Kraków, 22 lutego.
0»j) Ze Względu ma obecną, sytuacyę tytonio­

wą w  Krakowie, udał się jeden ze współpracow- 
rnków naszej redakcyi do tutejszej fabryki ty­
toniu i  cygar, której dyrektor p. C. y p ”  i a n (b. 
dyrektor fabryki tytoniu w  Winnikach) udzielił 
mu uprzejmie następujących ciekawych infar- 
macyj:

Główną wńnę ograniczeń wyrobów tytoni jwych 
w Krakowie ponosi przodewszystkiem brał su­
rowego materrału na miejscu, skutkiem czcśo 
joazcze w  zeszłym tygodniu musiano wstrzymać 
część ruchu u lamyce. Mianowicie wstrzymano 
zupełnie wyrób tytoniu i papierosów, natómia-s*. 
nie przeru ano wcale prodakoyi cygar, na które 
materyału surowego wystarczy mniej więcej do 
czerwca. Z powodu braki me rówie tytoniu, ogra­
niczyć musiano kontyngent, jednakże tyłku o 
pewną część, i .o ze specyalnem uwzględnie­
niem wojska kolejarzy 1 górników.

Wprawdzie fabryka posiana wcale znaczne 
zapasy surowe*, w  Hetmburgu (8 wagonów), ta 
razie "jednak nie może ich woale sprowadzić.

Celem raaradzema temu wystano specyalnego 
urzędnika do Wiednia, któro7 przecież doprowa­
dzić transport surowca do Krakowa w  jakikol­
wiek sposób, chociażby nawet pot hmwojes 
wojskowi ae jednego z maca: stw kelIcy1 Jei 
to konieczne. gdyż dwa poprzeemie transporty 
zabrali Czesi Również bardzo czynnie w tej 
sprawie działa Naczeira dyrekcja monopolu ty­
toniowego u Warszawie, która nawiązała już 
stosunki z Rumunię, Bułgar a i Kaukazem o 
dostawę surowca i energiczne poczyniła, kroki 
o zapewnienie krakowskiej fabryce miartoryału. 
Jak słychać planowanym jest nawet w  tym cedu 
przewóz transopria tytoniu z Odessy przez 
rze Czarne, śródziemne, do Francy!, a stad ro­
pie ro do GdansLa.

W  kwesty! ograniczenia, pnący w  ki-akowskiej 
fabryce tytoniu. to Pzeczywiścae nastąpiło to w' 
ubiegłym tygodniu dla braku matei-jału, jed­
nakże wszyscy zwolnieni chwilowo od zajęcia 
robotnicy i robotntoe mają przyznany pobór peł­
nych pensy! przez dwa najbliższe tygodnia pó­
źniej zaś, aż do czasu podjęcia pracy na nowo, 
50 proc. Ich pełnego zarobku.

U  I scy.
W, irszawi 20 lutego.

Raut onegdajszy u pp. Paderewskich, na Któ­
rym z jaw ik  się misya koalicyjna był niezwykic 
ożywiony, prowadzono rozmowy głównie na te­
mat dnia dzisiejszego i oczekiwanych wyników 
posiedzenia sejmowego. l

Zwłaszcza posłowie grupowali się w roznycli 
stronach sal, rozprawiając z w ielkiem  ożywie- 
niem.

Dłuższą rO*mowę prowadził Naczelnik Pań­
stwa z niedoszłym marszałkiem 'Witosem

Maj szalek Trąmpczyń&ki nieustannie był oto­
czony wieńcem pań, które rade były poznać zna­
nego z działalności parlamentarnej —  obrońcę 
praw poznańczyków.

Członek m ieyi francuskiej, gen. Nń ®| *»1, zoba­
czywszy paru górali w  swych charakterystycz­
nych strojach, prosił gospodarzy rautu o apo- 

bV z  mieszkańoami Ptahala. Podhala­
nin objaśnił, (tłuniaczyła p. P ‘iaei"Qr7sku.) ^e 
jest członkiem delegacyi, przybyłej do rząau 
sweg/o, aby prosie o opiekę nad zajętym i obsza­
rami na Podhalu; „korzystam więc ze sposob­
ności poznania p. generała —  zakończył Podha 
łanim —  aby prosić przedstawiciela przyjaznego 
m»m państwa o pomoc w odzyskaniu naszej zie­
mi".

General N. w  swej odpowiedzi zalecał cierpli­
wość, gdyż i ta sprawa, gdy zakończą się per- 
traktacye wojenno, będzie roztrząsaną i spra­
w iedliw ie rozsądzoną. Następnie uściskał dwu­
krotnie rękę parze podhalańskiej._______________

Zakazany film..
,,SFRAWA BARTEK JE W A “.

Kraków, 'f i i u togo.
(K r.) Pogoń za sen&acyą i arostycauio.-eią • 

nie liczy się z żadnymi względami moralności i 
przyzwoitości.

| Jak donoszą nam z Warszawy, na mocy wy- 
l danego ro.zporządzenifl p. uiinistrk s,praw- wc-

włiętnziiych, zabruuiono w^ystaiw-ienia filmu p. i. 
„Sprawa Bartenjewa", zapowiedzianego w  spo­
sób nader Jaskrawy a szumny przez t, zw. teatr 
,iStylowy". Obraz ten był b. sidirie rek lamów; ny 
i w  tym cedu nie zatytahano się nawet przeu za­
mieszczeniem w pismach sfałsizov/anej pogłosiki, 
o zamierzonej rew izyi pcocesu Bartenjewa. 
Wśród sfer artystyczno-„eatelnych, w  gronie 
kolegów i  koleżanek zeszłej ze świata w  :ragi- 
czny sposób artystki —  zapowiedź wymienione­
go filmu wywołała silne rozgoryczeniu: zwróco­
ne między innemi przeciwko aktorom i aktor­
kom, którzj zgodzili się na udział w  wrykonaniu 
powyższego obrazu,

V  grę wchodziły tu głośne swego czasu na­
zwisk? znakomitej artystki drani. Maryi Wis- 
nowskiej i oficera dragonów rosyjskich Sza-szy 
fiartenjew%.

M  M  h R G IR E H IE ,

Jurek w drodze do Gdańska..
(-toki), trdy tftarsi o polityce rozprawiali, ma­

ły Jurek, z pod oka na mch tylko zerkał, ale nic 
ze słów zasłyszarych nie tracił.

W iele rzeczy nie rozunnał, ale to jodnak wic- 
dżiał, że Gdańsk, o którym nziadek jego, czyta­
jąc gazety, lńówił, należał kiedyś do Polski; że 
ta sarna Wisła, której wstęga w ije się po.d War- 
szaw7ą i Gdańskie opłukuje podnóża; że tam te­
raz rządzą jesaCz® Niemcy, die mają w  najbliż­
szej p” zysziości rządzie Polacy; że stanie się tak 
wtedy — wyc-hrażał sobie mały -Turek —  gdy na 
w ielkich okrętach przyjedzic do Gdańska w  pię­
knych mundurach polskie wojsko generała. Ilal- 
k-ra...

Jakby tó dobrze było znaleźć się lani wtedy! 
— pomyślał Jurek i po&zął marzyć...

We śnie i na jawie wyobrażał sobie jak oto 
idzie brzegiem W isły w  górę rzeki, a WisoUto 
szumi, a pierś jego jakieś diziwnc uczucie roz- 
p ieia i prze go nawizód... naprzód... Jak oto do­
strzega już zdaleka mui-y i dachy domów nie­
znanego mu dotychczas grodu, ku któremu su­
ną morzem wielkie okręty, a na nich polskie 
wojsko...

Niemcy, czyli jak mówił dziadek „te beslye" 
nie wpuszczą żołnierzyków polskich tak tato'1]  
do miasta.
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Jurek po raz pierwszy w  życiu b idzie świad­
kiem prawdziwei bitwy, kio wic, może nawet 
sam w  niej weźmie udział, może uda mu się 
„ukatrupić4 jaka szwabską „bo-styę"...

Ą  potem.'
Potem żołnierze polscy zaopiekują się. Jur­

kiem, bo Jurek razem z nim i wkroczy do mia­
sta jako bohater, zwj eięzca...

Tak marzył1 Jurek, ale żc nie mógł tych ra­
dosnych myśli. v/ własnej głowic ukryć, więc 
wkrótce dobrał sobie małych towarzyszów, któ­
rym się zwierzył z tajonych zamiarów i z któ 
rymi wspólnie już od tej pory marzył na ren 
sam lemat.

A ż oto pewnego dnia Jurek nagle zniknął, a 
wraz z nim pizepadło bez wieści kilku jego ko­
legów.

Do (jrdańyka poszedł, do jiofekiogo, odloglego 
Gdańska? W  tęczę marzeń dziecinnych spowi­
tego! Nęcącego z oddali swoją, pokostem niem­
czyzny pokrytą, — polskością...

A Ar gazetach warszawskich ukazała, się po 
pierw szem opuszczeniu przezeń' W arszawy na­
stępująca. notatka:

„Pieszo do Gdańska. Za.mier>zkała przy ul. 
Szpitalnej p. Elżbieta itokosowska zawiado­
miła komisaryah że wczoraj 10-letiii wnuk 
jej Jerzy Fokosowski uczeń szkoły Konop­
czyńskiego zaginął. Według oświadczenia 
kolegów udał się on wraz z innymi kilkoma 
chłopcami pieszą do Gdańska."

H A  " O B I E :  ~
MĄKA POZNAŃSKA 1 O. \LIC\'JSKJ WĘGIEL

Takie btoio ' Panie święty: 
wiosna w lutym, tuż po mrozieY 
dzULC to jakiś niepojęty, 
chyba ktoś ubłagał Bozię,

chyba, w pięknym memoryale 
rzecz przedstawi! w samym nieb ?. 
że nie mamy węgla wcale, 
a ooznańskic też w potrzebie,

że w wymiatać za chieb, kaszę, 
braciom poznańczykom damy 
z iona ziemi skarby nasze, 
choć dla siebie ich nie mamy.

Układ stoi — idzie mąka, 
cukier ślą nam wagonami, 
iuż Moś o specyalach bąka 
me tak bardzo źle jest z nami.

Tylko teraz, dobry Boże, 
daj nam ciepła, ciepła wiele, 
bo to jedno nam pomoże 
arźetrwać resztę zimy śmiele.

Bo lo jedno nam, pomoże,
dać to cośmy obiecali,
więc prosimy, dobry Boże,
niech mias węgla sionko pau, Jah.

Z PROŚBĄ O POMOC zwraca się do miłosierdzia 
czytelników nieszczęśliwa rodzina wygnańców ze 
wschodnie; Galicyi. Ojciec kolejarz, z powodu śmia­
łego wystąpienia przeciwko represyjnym zarządze­
niom Rusinów, został aresztowany i wywleczony na 
wschód, pozostawiając bez zaopatrzonia żonę i kil­
koro drobnych dzieci, które w ostaanej nędzy schro­
niły się do Krakowa i tu pozostają, bez dachu nad 
głowa. Łaskawe datki przyjmuje Administracya 
Gońca. Krak." dla bieda w rodzi sy kolejarza..

Nr. 7. „SATYRAi i
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z  Okoniem H  wyszedł!!
a r t y s t y c z n o -t w a r z o w e  f r y z u r y

znpełnie nie wpadające w oko, jakoteż wszelkie wyroby 
z włosów: warkocze, peruki itp. — poleca 
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FRANCISZKI BUDZIASZEK
W KRAKOWIE, UL. GRODZKA L. 3 ,1. PIĘTRO.

„ T l C 2f l “
farbiarnia i pralnia, Krakowi,

oznajmia, że wszystkie po dzień 31 stycznia r, b. 
dane przedmioty do farbowania lub czyszczenia, ja­
koteż kołnierze i mankiety są gotowe du odebrania 
i uprasza P. T. klientelę aby we własnym inte­
resie przedmioty te bezzwłocznie wykupiła, gdyż 
za dłuższe przechowanie w obecnym czasie pod 

żadnym warunkiem ręczyć me może. 440

Dr. med. ADOLF SAS
PRZY ULICY KOŁŁĄTAJA L. 12- — Ordynuje od  

godziny 2 do 4 po południu. 145

Kupujcie polska pożyczko państwowa!

Chwila bieiaca.
K a l e n d a r z y k *

Św. Piotra 

Wschód słońca 6*40 

Zachód słońca 5*03 

Długość dnia 10'23

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:
i-oboia: „Krąg interesów".

TEATR POWSZEGFNY.
Sobota _ po południu: „Laleczka r saskiej porce 

łany"; wieczorem: „Oj mężczyźni, mężczyźni!''
—o—

K o r ó a  mieszana u interaow. M w w D i i .
(t) W e czwartcK udała się do bana/ków w  Dą­

biu, w  których umieszczeni są internowani Cze­
si, kom isja mieszana złożona z czołnkow K. Rz. 
przedstawicieli m iasta Krakowa oraz trzech 
obywateli francuskich.

Komisya zestala porządki zupełnie odpowia­
dające hygienietnym st simkom, wysłuchała, 
próśb niektórych internowanych i z zadowole­
niem stwierdziła, żc nie wniesionn żadnych 
skarg ze stionjr inteamowiuiych.

Rozkaz wypuszczenia internowanych Czoc1im ,v 
został cofnięty ze względu na +o, że Czesi inter­
nują w dalszym ciągu Pniaków ze Śląska.

Sąd kaliski urzęduje... w Kijowie.
„Gazeta Kaliska** donosi:
B. kaliski sąd okręgowy, ewakuowani 'do K i­

jowa, jak się dowiadujemy od osoby przybyłej 
z togo miasta, funkcyonnje tam dotychczas w 
składzie prezesa N turniowa i sekretarza Osł- 
pienki, ktoązy nietyłko nie zlikwidowali sądu, 
lecz asy gnają sobie nensyt w dalezym ciągu na 
rok 1919.

Uwij nki l i f e i i  m u fa
Dr Ba-rdel, członek Piastówców, złożył w Raju 

colaryi t-ejmowej Wniosek w sprawie urzędni­
czej.

Domaga się on. aby rząd przedłożył Sejmowi 
listę urzędników, w której będzie uwidoczniona

W  sposób niezwykle uroczysty i dostosowany 
cio obecnej historycznej chwili odbyło się. ode­
brani i przysięgi służbowej od wazysttkicli pra­
cowników poczty dnia 21 b. m. Uroczystość 
rozpoczęła się o godzinie 6 rano solennem na­
bożeństwem, które staraniem zespołu pracowni­
ków pocztowy cli odbyło się w kościele św. Krzy­
ża.

W  pięknie przystrojonym we-s fibula gmachu 
pocztowego, ozdobionym w  orły i barwy polskie 
zgromadzili się wszyscy pracownicy pocztowi i 
cuży zastęp zaproszonych gości; przedstaw nacie 
Inspektoratu, Seikeyi telefonicznej i Innych Urzę­
dów uświetnili swoją, obecnością tę uroczystość. 
Do zebranych przemówił Dyrektor Urzędu p. Ni- 
wlckl, m ory w  słowach, pełnych polotu wska­
zał na ważność dnia dzisiejszego, na zadanie i 
obowiązki- których oczekuje Społeczeństwo od 
Poczty polskiej.

Następnie odczytano rotę przysięgi, której koń­
cowe stewa: „Tak  mi Panie Boże dcupumóż i nie­
winna Syna -Tego M ęka1, cały zespół pracowni­
ków powtórzył zc w zruszeniem i przejęciem.

Potem zabrała głos p. IiaM ebtów m , która w 
przemowie duchem obywatelskim i po.tryotyez-' 
nym nacechowanej — nawoływała do rzetelnej
1 cfiannej współpracy, bo tylko jednolita i  w y­
trwała proca może postawić Instytucye, poczto­
wą na taki $j wyżynio, aby była. przykładem dla 
poczt innych krajów.

Odśpiewaniem „Roty** Konopnickiej, wysła­
niem telegramu hołdowniczego dc Sejmu w 
Warszawie zakończyła, się tai mroczy stosu. która 
u wszystkich i biorących udział pozostawiła nie­
zatarte wspomnienie przeżytej wielkiej chwili.

Na pamiątkę tej uroczystości wykonano zdję­
cie fotograficzne.

*■r *
Z 3A urzędników i niższych runkconaryuszy, 

narodowości ruskiej, 5 nic noży to pizyuęgl.
2 urzędników prowizorycznie zwolniono na ich 
prośbę, gdyż obawiają się ropresyi na pozosta­
łych członkach ich rodzin w Galicyi wschodniej, 
gdzie również mają realności. Ci urzędnicy o- 
świaclczyli, iz czują się Polakami, i natych­
miast, po nastaniu normalnych stosunków w  
Galicyi wschodniej, złożą przysięgę na wierność 
państwu polskiemu?

Trzech natomiast niższych funbcyonaryuszy 
oświadczyło. iż przysięgi nigdy nie ziozą, gdyż 
są Rusinami; noszą sio też z zamiarom opuszcze­
nia Polski.

Dyrekeya poczt wysiała raport w  tej sprawie 
do ministerstwa poczt w  W a rsow ie  z prośbą 
o wskazówki.

kwalłfife acyc każdego urzędnika na zajmOr aue  
stanowisko, oraz wysokość płacy, jaka uirędnir 
pobiera.

Idzie zapewne o znadanie, czy urzędnicy, zaj­
mujący obecne stanowiska, nadają się na nito 
czy też powinni być zastąpieni innymi.

Mąkę poznańska.
te: Z powodu zarzutów, podiniestenycili w  new • 

nej części prasy krakowskiej jakoby mąka, d o ­
starczona z Po,znania do wypieku culeba w  Kra­
kowie, była stęcliłą, a oblepi z niej sporządzony 
kleisty i ciężki w  spożyciu, zarządził wydzia-i 
aprowiz-acyjny K. Rz. ślcd-ztwo, którego wynikł' 
wykazały bezpodstawność zarzutów.

P. Wojciech Kuła, kierownik nia-gaz. m iej­
skich Zakł. aprow. ośwfeidczj ł, żo mąka poznań­
ska podana cle próby była stanie dobrym, jak 
to stwierdził zawodowy majster piekarski p. M i­
chał Wójcik, pieczywo z alej oporządzeni oyio 
również bez zamul u. Chemiczne badania próbek 
mąki poznańskiej inż. Pccbwals.kiego dało ró 
wnież wynik zadowałuiajacy.

Zalety wspomnianej m ęki uznali ponadto rad­
ca kolej. BJumental i p. Jelonek, dyrektor aprow. 
zakładów górnicuy-th. Jeżeli przeto wi-ketóre pie­
karnie krakowskie dostarczył* publiczności 
Slilab niesmaczny i kleisty, to odpowiedzŁalnoić 
za to spada wyłącznie na niesumiennych pieka­
rzy, przeciw którym zastosowano pc«toponva,mo 
karne.

(o) W SPEAWIB NOWEJ WALUTY msro ini. 
KiaudynsżHVngerman, że należałoby noty podzielić 
na drobne pojedyncze i podwójne korony i te przs- 
stemplować, dla not zaś począwszy od 10 koron w 
górę przeprowadzić krótkie n. p. tygodniowo zde­
ponowanie. Właściciel tych not miałby w pewnych 
bankach noty te złożyć wieś w kasach reifeizenow- 
skiicłi. Banki spijałyby Konsygnacyc. noty właści­
cielom by oddały i w ton sposób powstałby w ca­
łym kraju spis ilości zw-ajdująccyli się w obiegu. 
Mając tę du.ę i nazw Lka właścicieli możnaby noty 
będące w ich posiadaniu wymienić na nowe "i wie- 
dztcćUjWicłc nowej monoly będzie na tan ceł po­
trzeba.

BANKI GALICYJSKI!. W OBRONIE KORONY.
W imieniu banków galicyjskich dyr. Annółowic* 
zlo-zyl ininisirowi skarbu memoryat w sprawie gro­
żącej cif walucvi waluty kmonowci.

lŃGIELSKA m isya  h a n d lo w a  w  w a r s la -  
WIS. Wczura.j przj była do AVarszawy 'angielska mi­
sja b:u diow. a por piy,cv. odndctweui p. Parkom.

PHEC7 Z HIS1TRYĄ1 Słus;znc obur/onic, 'akie 
opanowało s-polCMseiis-tw o nasze z powodu haniebnej 
zdrady czeskiej i napadu hajdamaków przybrało 
u niektórych osób i pism objawy histeryk

Zaczęto jakc wrogów polskości wymieniać cały 
szereg osób, bądżto Poiakóry a  tylko o obcem na­
zwisku, bądżteż isiotnle luażi rochodznoia cz«skie 
go czy ruskiego, lecz ocł adłyoh tu od dsuesięoioleci, 
zżytych z krajem i uczciwie dla mego pracuiących.

Klasycznym wprost był wypadek nagonki na pe­
wnego muzyka, który przybył tu przeć, bardzo da­
wnym czasem, wychował dzieci w duchu polskim, 
tak, że iv chwili ataków na ojca, syn walczył w pol­
skich szeregach.., na Śląsku przuciw czeskim za­
borcom.

Ostał nip znów zaatakowano jeanego z nauczy­
cieli zachodniej Galicyi, jako „fanatycznego 
Ukraińca". Pan te zgłosił się w waszej redakcyt, 
użalając silę na wyrządzone mu krzywdę. Podał ou, 
że od 25 lat. pracuje dla Polski, żc nie uważa sio 
za Rusina, żc ma żonę Polkę, a wszystkie dzieci 
wycnowa.no są po polaku i wyzn. rzymsko-katol.

Byłby naprawdę już czas, aby liisterya ustąpiła 
fSpfwei rozwadze i by zaprzestano nagonki tam, 
gtfzić cna mLe jest. uzasadniona.

(c) M apa k s ię s tw a  c ie s z y ń s k ie g o  d p m ć i
się w łcsięgarniuach. Wykazuje ona ('okiadnie w pro 
centach ileść-połaków za.nioszJmłych na terytoryuir' 
Księstwa Cieszyńskiego. Na mapie tej uwidocznio­
na jest każda gminh,t wdększością polską, procento­
wą. Do mapy dołączone jest objaśnienie napisane 
przez dra Zygmunta Tarlitiskiosrn i Prot'. Wincentego 
Sikorę.

(cf WOLNY HANDEL. U-z-naj;-™ że pewne ogra- 
iiiczcińa huiidin są konieczne, V ydział przemysłu 
i handlu słoi jednak na stano u isku, ulż wprowadze­
nie wolnego handlu w jak naj,szerszym zakresie jest 
wskazane, o Sie to tyłku nie stc-i w kolizyi z inte­
resami państwowymi ć z jego inieyatywy wpro­
wadzono już wolny łiandel papą, dozownikiem, 
przetworami drzewnymi, papierem z wyjątkiem re ­
lacyjnego , cementem, tkańiinami, odziezą, skórami 
i t. p., zaś w przjgoton aniu ic&t. przywrócenie wot- 
ncK2 obrotu mnvmi także artykułami.

JESZCZE DYSKUSYA O SPRAWIE EKSCESOU 
LISTO??! lDGWYGH WE LWOWIE. Przed kilku 
dniami ogłosiło „Słowo Polskie" wyjątki z metno- 
ryału o zajściach lwowskich, wręczonego prze_z dra. 
4schkenasego uiisyi francusko-angielskiej. W  mc- 
lnoryalo tym wymienione były jako sprawcy ta-ksc 
osoby zp sfer >liędzv inn.,mi oskarżał
tncmcryał o wąpołudział 1 łekerza, ł!ś of-ketow, 2 
prof. -iinik, 1 radcą? dyrokcyi skarbu, 1 komisarz; 
policyj, a u-.-zednikęw, tudzież jednego księdza.

Przecin' mcmoryałowi wystąpił dyrektor policy-i 
Reinflaendcr, który w piwnach ogłeftit. że przepro­
wadzenie' przez niego śiedzfwo wykryło wleie osób 
naieżąćycii do rożnych narodowości, jako naczel­
ników ekscesów, Wdy. nie dało żadnych wyników; 
z lstóA cli możnaby wu-losjkować o v-spóiudziale 
osółi z inU:hg'-!AL'i i w smutni cu za-j-icfach.

Y, pfr-YÓbwyunenieisia. v  i-iłiporyale ta k że  jf -- 
duogtY  k s ięd za , ż w fo e i l  s ię  M<< d r  As-etikcnasogo  kon- 
s v s lo i z uu.-irL’ p h i- .- i 'b y , z-u.: : |cc j-.-dan ia  l̂iJizszyctt 
s zc ze tó h iiy  o je g o  oyf ikc.

Odiiowicdź przyszła nie ze strony dra A-scl.kena- 
sogo, lecz żydowskiego komitetu ratunkowego, kió- 
j-y oświadcza, że odnośny memoryat wręczony, zc-
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■siał przez komitet, a nie prywatnie przez jednego 
z członków. ze dalej memoryał ten jest identyczny 
z wręczonym nacz. Piłsudskiemu, prez. Paderew­
skiemu i polskim komisyum śjedczym.

Wymienienie osób pochodzi z tego, że w kweM.yo- 
naryuszu komitetu poszkodowani podawali spraw­
ców także. —  o ile ich znali —  w o che narodów.

O udziale odnośnego księdza nie umie komitet 
podać bliższych,-szczegółów, gdyż w  protokułach 
flkła tjdkc ogólna wzmianka, że jakiś bliżej nie­
znany ksiądz podburzał do ekscesów.

SprawiąJ.q referujemy na podstawie pism iwow- 
skich. Wi|tttj z nich, że przybrała ona duże roz­
miary i źe prędko jeszczb nie ucichnie.

URYĄD ELEKTRxFUoAuY.iNY PhZY MINIST, 
FRZEfitiż SŁu I juaNDLU. Uchwaią Rady ministrów 
•/. dnia 7 lutego b. r. został powołany do życia Urząd 
Lłektryfikacyjny, jako wydział Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu. Zadaniem jego będzie między in- 
nemi opracowanie projektu ustawy elektrycznej, 
projektu elektryfikacyi kraju i kietmiku państwo­
wej polityki elektrycznej. Urzędowi Elektryfikacyj 
nemu nadane będzie prawo udzielania pozwoleń 
(konccsyi) na budowę i uruchomienie elektrowni, 
lapr”k, kolei elektrycznych, zakładęw instalacyj­
nych i (. d., oraz powierzona kontrola naci wy ml c- 
niopemł przedsiębiorstwami. Doraźnie Urząd Elek- 
' -y fikacyjity zajmie się rozdziałem sprowadzanych 
drogą rządową- z zagranicy maszyn elektrycznych, i 
matcryałów instalacyjnych, niezbędnych dla na­
tychmiastowego uruchomienia przemysłu,

Na zdradzie porozumienia z p. ministrem prze­
mysłu i handlu agendy Urzędu elektryfikacyjnego 
objęła dawna *Grupa f-lektiotecliniczna Sckcyi III 
(dla przemysłu i liancilu) Krajowego Urzędu odbu­
dów* urzędująca ul. Kremerowska b.

NOWI PRORURZYSuJL „Oszczędność'1, konsum 
Kolejowców polskich kolei państw, w Krakowie z,-v 
wiadamia, że wszelkie upoważnienia wynikające 
z doslaw dla konsum u przy pi. Matejki 6 mają 
prawo podpisywać tj lko pp. Maurycy Gutkowski i 
Ludwik Cesarczyk. Wszelkie inne tracę ważność, 
wrazić padużyefą zawiadomić należy wyżej wymie­
niona finne.

Cc) W Sf RAWIE OPATRUNKÓW W  POCIĄGACH.
7> Czerwonego Krzyża, komunikują, żc jdst gotów 
każdej chwili ofiarować gotowe pakiety opatrun­
kowe (Verfcandtyppen) władzom kolejowym. 'Salem 
muieszczenia ich w pociągach zagrożonych przez 
nieprzyjaciela. Czerwony Krzyż ofiarował państwu 
polskiemu na. własność pięć szpitali epidemicznych, 
zupełnie urządzonych, wraz z inwentarzom, a czyn­
nych już od trzech lat w Królestwie, a, mianowicie: 
w Puław ach, Kosienicacb, Dąbrowie Górniczej, 'Opo­
lu ,i Klimontowie. Szpitale te zostały1̂ ; dn. i lutego 
b. r?u)b.iętR na własność jwzoz minist-erdstwo zdro­
wia. publicznego.

POLSKA POŻYCZKA A SZKOŁY. Wielu fwagfcte 
gorąco okazać^ czynem swą miłość Ojczyzny i ra­
dość z jej odrodzenia, zwłaszcza, dzieci i młodzież 
tszkojńa. a nie. mając takiej gotówki, by samodzicl- 
nip';zakupić nsygnaty Pol. Pożyczki, niech łączy sm 
z drugimi, -a to siać się może tylko przez Szkolnie 
Kasy oszczędności, w których wszyscy mogą skła­
dać i najmniejsze, kwoty, wspólnie zakupywać Pol. 
Pożyczkę i ■ wspólnie , dzielić się 5 proc. dochodem, 
dalej oszczędza.ć, a pomnażając skarb polski, wyra­
biać w  sobie enett oszczędności, której przeciwsta­
wienie rozrzutność tak w narodzie, zwłaszcza u 
młodzieży, zapanowała, pociągając za sobą różne 
inna wady. Związek Pol. Szkolnych Kaś oszczędno­
ści wyraża życzenie, by w każdej klasie wszystkich 
sżkól w Poląec bj ly 1) Listy zbiorowe, do których 
I  -prafee-Towie wpiszą wkładki, a następnie wysta­
wią 2) Książeczki oszczędnośoi już przygotowane 
(Kraków, Pługa 11, redakeya „Rozgłosu1"). Książe­
czki te jako ważny dokument przynosić będą różne 
korzyści: 1-szą pełny Skarb polski.

NIESTOSOWNE ROZPORZĄDZENIE, Magistrat 
wydał, w celu zaoszczędzenia światła, rezporządzomc 
zamykania lokali pierwszorzędnych o godzinie ll, 
trzeciorzędnych o godz. 7 wieczór Rozważyć trze­
ba, żt spracowany robotnik lub ,vogóle człowiek u- 
boższy, który po pracy trwającej czasem do godzi­
ny 7 j. dłuzlj wieczór, chce odetchnąć i przeczytać 
gazety, a, nie stać go na wysokie ceny kawiarń 
pierwszorzędnych i duże napiwki. Z powodu tak 
.wczesnego zanig kania1 lokali trzeciorzędnych nie 
ma gdzie udad śio po pracy. Słusznom jest zatem 
utyskiwanie i narzekanie w tych sferach na nle_- 
aprawiedliwo i niekonsekwentne rozporządzenie. —  
Podać należy, że ladlodalnic i kawiarenki trzecio- 
rzędne* świecą. tylko po jednej lampie i nic! zuży­
wają tyle światła, Me n. p. kinkiety wielkich ka­
wiarń zani^kaiyyeh o godz. 11.

(c) GENV KWASU SIARKOWEGO. Wydział prze­
mysłu rękodzieł i handlu ustanowił ceny maksy­
malne na kurs siarkowy, znosząc ceny b. austr. 
min. wojny. O pozwolenie poboru oraz certyfikaty 
przewozowe, bez których fabrykom nic wolno w y­
dawać kwasu, zwracać sie należy do Biura chemi­
cznego Wydziału przemysłu i hndlu w Krakowie, 
uh Marka 34.

JATKI MIEJSKIE. Z dniem dzjśńcjszym otwiera 
się 4 jatki miejskie, a mianowicie: przy ul. Koper­
nika t, w jatkach poddommikańskich, przy placu 
Słowiańskim i w kramach miejskich w  dz. Podgó­
rze. Ceny mięsa w powyższych jatkach są nastę­
pujące: za mięso wołowe z tylnych części po 11 K 
60 h, z przednich części po 10 K 00 h, za mięso 
cielęce po 12 K za. 1 kg.

SIIY NAUCZYCIELSKIE DLA WIELKOPOLSKI. 
Tow. obrony zachodnich kresów Polski (Wielkopo­
lan) w Krakowie ogłosiło w dziennikach, -upoważnio­
ne do togo przez Komisy? szkolną Naczelnej Rady 
I udowej w Poznaniu odezwę, aby zarcibrzająey po 
rozpisaniu konkjrsów ubiegać się w drodze urzę­
dowej o pesadv- kierowniczo i nauczycielskie w gi- 
imiazyach w Y\ ielkopoUce, zechcieli dla WTów ory- 
entacvjuych zgłaszać już tera-z kandydatury su 1 
•/. dołączeniem ważnie jaz; ch dat .Ml'*) jffw.cn.' Dotąd i 
wpłynęło -f5i zgłoszeń. Dalsze listowne '.głoszenia 
przyjmuje Tow. obrony kresów zachodnich Fv. 
Krysiak, Łobzowska 29.

W SPAWIE WYBUCHU przy ul. Topolowej prosi • 
nas :p. B. Waśko o wyjaśnienie, że wcale u śfcbie 
nio pćzc-chowywrjł ani nigdy ni\(posiadał bomb, r.a- 
bo jćw r luli jakichkolwiek matcryałów, wybucho­

wych, natomiast, ze cały nieszczęśliwy wypadek 
spowodował wybuch główki od granatu, który 
dzieci jego otrzymały poprzednie do zabawy od by­
łego c-ficena fcustryaekiego p. R. S., mieszkającego 
w tej kamienicy ód szeregu lat.

HMi.GGŁ JAK. AA ZMIANĘ ŻONY. Warszawskie ga­
zety żydowskie donoszą: Na Nalewkach bogaty pa 
skarż żydowski, stary dziad, zaoragneł ożenić się 
i mlcdą żoną swego znajomego. Tranzakcya zosta­
ła dokonana w ten sposób, że niezamożny mąż mto- 
dej żony dostał odstępnego 50.000 mk„ stara zaś żo­
na również dostała 50.099 mk. jo, że zgodziła się 
rm rozród u rabina.

<c) OBRÓT jK' U CMI. Wydział przemysłu, ręko­
dzieła. i handlu K. Rż. wydał rozporządzenie regu­
lujące obrtft kośćmi, według którego dla 'uregulo­
wania obrotu kośćmi uslanowiono agoncyc zakupy­
wania issprzeda wania kości dla przemysłu przetwa­
rzającego. Wszyscy pańadającj lub przechowujący 
zapas kości powyżej 100 jog. powinni je najpóźniej 
do dnia 1 marca zglcćć w tej agency.i.

(f;) TAJNA GORZELNIA. Nową tajna gorzelnię wy­
kryła pt|li(;ya przy ul. Dietla 7 na Kazimierzu. — 
Właścicieli Kask la S chamowi t-za ,^r*zawodu monte­
ra ii Feiwla Goldsteina., szewca, aresztów no. Za­
brano wszystkie przyrządy i znaczną iloljć spirytu­
su wyprodukowanego.

(c) AHEBETO w A N IE  SZAJKI RANDYToW , Poli- 
cyir aresztowała w ■ I.ąjfljewmkgcn szajkę bandytów; 
którzy w  nocy % 14 nij 15 b. m. napadli nst- {kjctąjć 
ciężarowy pomiędzy Podgórzem a Pychowicami. hą 
to Franciszek Kossąwski, Wojciech Wawro, Jan 
Synocha, Jan Si«pmvs.ki, Franciszek Folga, Fran­
ciszek Łukasik i Antoni Chcdzina.

(c&NA GORĄCYM UC7YNKU aresztowała A łicV * . 
włamywaczy Maryąna Szewczyka i'Eugeniusza Kur­
dziela, którzy okradli mieszkanie radej’ skarbu p. 
Antoniego Bojdy i zamierzali ulotnić sięHI łupem. 
Rzeczy im odebrano. Popełni!;: oni szereg innych 
włamań. Równiej 'podczas wynoszenia rzecz'- skra- 
azicnycli udało się. po.Mcyi aresztować Gabryela 
tfawrę. który obra-bowa{ nm szkąMi p. JaAa Dur. 
piowsktegó, bawiącego w Sztokholmie.

(c) KIESZONKOWIEC, da dworcu krakowskim  
wpadł wjtręec poiićyi i^ezim ieszek Franoiszek Sm* 
jak, który okradł v>taac-i^nina. Jana l.eksztamd
•/. pod Olkusza, zabierając mu portfeli;? 5900 li. ...
Pieniądze zdołano oocorać.

„GAZECIE KoŁ03SYJSKIEJ“ zakazały wiadz>vru- 
skio drukowania. wiocaLSiiż 500 egzemplarzach

A A  W IESZEjm tE „W RE k EDU". LwoiśSjJie v ladze 
zawiesiły so^alistłcz.ny ukr. „Wpered" aż do od­
wołania. Przyczyną • y/iwnoszenijAt- ą-rtykul ..Cos 
się psuje1', trwefti swa ubliżający koalic-yi.

- -O—
KONCERT ERIKI MORINI zatropdedzjctny na ;23

b. m. przeloźonj zostaje na mer\vpzc d n i" marca, 
gdyż artystka koncertująca obecnie z niębwwalym 
powodzeniem ' w Budapeszcie, nie może % powijau 
przerwy w konruiukacyi kolejowej przyjechać do 
Frakoiya. Skoro tylko podjęty. . zostan ie ' ruch ko­
le jow y między Wiedniem a Krakowem, co raa na­
stąpić v/ najbllżS^ych dniach, artystka; odpowie btf£- 
żwłocznic przyjętyir zópowia.Sińiom i przybędzie 
do naszi, o m aa^ ij Nowa datę koncertu n&tali ślę 
klika kin-: przed^m , co pocjanc zostanie do y/iado- 
rxiości publ-i-ozn-ćj dzibnnikajni i sBRcyaHjęml afisza­
mi. B ilety na koncert k.rakowi.ki iyizciiv.yta.ne z-arc//. 
po pieiwsze.j zapowiedzi iacho\vu ją swoją ważność.

„ŻOŁNIERZ POLSKI". Czasopismo dekadowa „Zot- 
nier? Polski", pośyięconc idei i doli żołnierza pol­
skiego, uświadamia żołnierzy o obowiązkach dbyitL,- 
toia polskiego i wyszkolić chce w obywatelach Pol­
ski — polskiego żołnierza.

W  „Żołnierzu Polskim". poj,łvvyiają się prócz wia­
domości wojskowych i 'wojennych artykuły treści 
politycznej, społecznej i gospodarczej: Sieroszewski. 
Jollenta, Kaden-Ba.ndrov,sk,i, dr Tokarz, Pochmarski. 
Wcynicz i w. in. są stałymi współpracownikami. 
Wszechstronna i obfita kranika zagranicy, wraz 
z listami kresów uzupełnia to poczytne pismo żoł­
nierskie, którego naczelnym redaktorem jest Juliusz 
Kadeii-Bandcowski. Do dziś opuściło prasę 0 num» 
rów tego czasopisma. Redakeya mieści się w Kra- 
lgwKs, w budynku D. O. G„ ul. St,radom 10.

(x) „■WIANKI", pierwszy numer nowego miesię­
cznika artystycznego, pod redakcyą prof. T Janczy­
ka, ukaże się z, początkiem marca i obejmować 
będzie prace Akśeniowicza, Laszczki, Mehoffera, 
Wyczółkowskiego i ś. p. Wyrwińskiego. W  nastę­
pnych numerach ukażą się prace: Błotnickiego, Czy- 
żeivskiogo, Ćwikojyskiegó, Dobaczcwsklcj, Dąbrow­
skiego, dr Flacha, dr lvl. Gumowskiego, J. Gumow­
skiego, Grzywińskiicgo, Pomolacsa, Ostrowskiej, 
Krycicińskiego, Matz-nego, Ciszewskiego, dra Olesia, 
Ostrowskiej, Pragcra, Raszki, dr T. Raczyńskiego, 
Stasiaka, Waśkowskiego, Wójcika, oraz szereg osób, 
do któnch redakeya pisma osobno się wzróci. Kie­
rownikiem artystycznym pisma jest . art. mai. ł. 
Gumowski. — Zadaniem pisma będzie popularyzo­
wać polskiego twórcę w polskiełn społeczeństwie 
i ^worzyć platformę, obejmującą wszystkie dziedzi- 
dy  naszego życia kulturalno-ai-tystycznego, przy 
możliw ic najwyższym poziomie. Jak dalece potrze­
buj- jest u nas typ takiego pisma, świadczą najle­
piej liczne zamówienia na przedpłatę, zgłaszane ze 
''for oddanych sztuce, pięknu, kulturze i twórczo­
ści artystycznej. Adres redakeyi i administracjo 
..W ianków1: Kraków, ul. Krzyża 5.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
C7i.0NF.0W ZWIĄZKU KATOL. WŁAŚCICIELI 
REALNOŚCI ZWIERZYŃCA i Półwsia odbędzie su? 
w niedzieli 23 lutego b. r. ó godz. -i po południu 
w »alyfrarei ochronki pr/y ul. Llc.-śfdtiszki 57. w spra- 
t’iTe mającej powstiió .Składnicy towarowej.

POSIEDZENIE CZŁONKÓW KRAK. KOŁA T. N 
S. W . irtibędzir dtysiaj w CoMegiiirn ńovum v 
sali 43, i p„ o gouz. 5 i r L  w iecznrem r-od prze ' 
w..»ćlniciwcm prof. U ni w. ! w, igu. C b :.- u;:.. ••.•.!; logc

t  E W IIIA  Z M AJEW SKTCH CH’A*JSTKOWA.
T’r ''.Vll kilki; dniami jtłwu-la w Frskbss :e Fmilia 
z Majewskich UKwistkown. ar-.vst!b> malarka, żona 
lekarza dra Chwistka w Zokc-- b " " ! .  itnarła swego

czasu oddawała się z dużym talentem i powodze­
niem malarstwu i dużo wystawiała swych prac w T. 
Szuk p. w Krakowie)‘i Warszawie. Uezenica Ma­
tejki, cieszyła się jego uznauipm i przyjaźnią. Zna­
ną była swego czasu afera Jej w Tow. Sztuk pię 
knych w  Krakowie. Oto gdy źle powieszono na w y­
stawie jeden z Jej obrazów i gdy*mimo interwencja 
wystawiających także na tei wystawie Matejki, 
Cynka i Gryglcwskiego —  dla obrazu Jej nie zna­
leziono lepszego miejsca, Matejko, Cynk i Gryglew- 
sk" dycofali z wysiawy swe obrazy (między inny­
mi Matejł.o: Batorego pod Pskowem) i urządziu 
.wiaz z Majewską osobną, wystawę w .Pałacu 'Spi­
skim,

Ś. p. Majewska Ch wiatko wa mana, była także ja­
ko znakomita pianistka. .Tej specylnością były so­
naty Bm thovena, które częste grywała -nar, koncer- 
tach w 'Zakopanem & Krakowie. T. C ł

Wilson w Europie, 
Uroczystości sejmowe

w kinoteatrze „SZTU KA".
Fragmenty otwarcia pierwszego polskiego Sej­

mu, naczelnik państwa, Piłsudski, prezydent Pa­
derewski, zagraniczne^posłowie Korfanty
i inni.

T r y u m f  k o a lic yi
sensacyjny cykl aktualności francuskich firmy 
Gaumonta, które dyrekeya ^Sztuki" zdążyła u- 
lyskać- dla Krakowa. Wilson w  Europie. P rzy­
jazd eskadry amerykańskiej, powitanie przez 
wszystkie, wojslu.i. kpaJicyjue i polskie generała 
Hallera. —- Tryumfalny wjazd cło Paryża — 
Uczestnicy kongresu pokojowego. Eutuzyazrn 
tłumów )ia Place ue la Concorde, W ijR n  w ży­
ciu piwwatnem. Bcnadto dopełnia programu 
prześliczne arrvdzieło włoskiej .wytwórni, dra­
mat towarzyski „Burza życia‘S z e  słynną, tragi- 
czk;! v/ioską Fahienne Fabryge w roli główHęj.

X  S i l i  8 4  !*€> W  JEJ.

Młodociany złodziej.
Kraków, 21 lutego.

f-rzed Iryiłunaiem sadu przysięgłych w Kra­
kowie, pod puzew. r. PataŁa, odpowiada. 1'7-let- 
ni W iktor' Sołtys z Chrzanowa za kradzież i 
lichwę blisko tuzina., dokonanych, bądź samot­
nie, bądź do spółki. Przedmiomini kradzieży je­
go były środki spożywcze, jak mąka, cukier, "$*• 
nina, clileh, kas*a, groch vtp., które kradł set-, 
kami kilogramów i całymi workami, z -maga­
zynów, spiżarek i strychów, przyczem zamknię­
cie tych. przedmKrtów nie sprawiało mu żadnej 
trudności, i o odrywał zamki i kłódki, jak łupi­
nę z pomarańczy. Kradł bieltenę, kradł worki, 
całemi setkami sztuk, kradł, i pieniądze. Naj- 
mńiejsza kwota, którą, ukradł, była 68 koJrm, 
największy. 10.000 koron. Do prze ważnej liczby 
czynów oskarżamy się j>rzyzi>ał. Przysięgli po- 
twioicizili wszystkie postawione im oy.taaria 
główne w kie-mnku kra.dzi.tży, dokonamy cli v/ 
poszczególnych wypadkach, zaprzeczyli zaś py­
tanie dodatkowe, czy łączno snaua wszystkich 
kradzieży przewyższa. 2000 koron, poczem try- 
}>unąl zasądził oskarżorfego na 2 Ip-ta ciężkiego 
więzienia z twardem łożem co miesiąc. Ponie­
waż o£karżonemu wliczono 6 miesięcy w ięzie­
nia. śledczego, i\ r.adto darowano mu na podsta­
wie amnestyi trzecią część kary, będzie miał do 
odsiedzenia jeszcze około 10 miesięcy. Oskarża! 
prokurator Josse.

T / . n i n  i  zabawi się kto pójdzie do
K o i I I O  I  U u U  L t  k ina bOPIEKIk Kino to 

jest najtańszein w Krakowie a daje same dobre 
programy. Każdy może się o tern przekonać, jeśli 
odwiedzi obecny program, składający się zc wspa- 
nialegc dramatu cyrkowego SljyLiiSfy"
oraz znakomitej komedyi , Kochliwy Moryc".

| i l l  Q  L  ń  ( i Pralnia chemiczna 
99W  t O L H  i artyst. farhiarnia
*33 Kraków-Podgór^e — Telefon 1496,
P IJ  I IP , Kraków, ui G rodzka42. — Karmelicka 9.

1 ŁwBL- •. Ui. Długa 11 a. — Ul. Zwierzyniecka 15. 
imb Dietla 37. -— Podgórza, Nadwiślańska a.

Nowjcze&ny Kmicic.
Lw ów , w lutymi.

Przed sądem polowym W. P. we Lwowie od­
była się rozprawa karna, wykazująca?-ni jak. 
kruchych podstawach opierają się legendy o 
rahitjjikach lwowskich.

Na ławie oskarżonych zasiadj :m-P:ini d io ią- 
ży W. P. .Zdzisław Baczyński ,oskarżony o de­
lt rcyęt sprzedaż koni skarbowych, rabunek w 
'.ranach pizy ul. Lwowskiej i Zńm.arsiynow- 
'k icj - - dalej zabójstw o ekniicirdka, Wlad. Zic- 
ińskiego oraz przy.w łaszczenie s«!):.e rangi clio- 
ążego,
baczyńs&i — to wierna kopia Sienkiewiczów-
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skiego Kmicica. Zuchw ały  i odważny do szaleń­
stwa, przj teru uczciwy i p raw y  charakter.

-Tako uczeń 5-tej k lasy grinm. ws-tą-pii: do legio­
nów  —  przebył cały, kampanię, podczas które] 
odznaczył się w  szeregu bitew szaloną odwagę, 
tak, że za m ęstwo został: zam ianow any sierżan­
tem. Rok 1917 zastaje go w  Przem yślu, gdzie 
zostaje zamknięty za „tennt“ przeciw  Au lm yi. 
Ale filut ucieka z więzienia. Następnie idzie je 
41. pp. n a  irmit w ioski, kończy szkolę oficerską  
ze stopniem chorążego. Z frontu ucieka do Ki­
jowa, gdzie bierze a  puny udział w P. O W_s a 
w  listopadzie ub. r. pow raca do L w o w a  i kana­
łami przedostaje się na „stronę polską'*, walczy 
przeciw Ukraińcom i az męstwo zastaje ofice­
rem .

P o  odbiciu L w o w a  przez wojska polskie w y ­
słany 24 listopada, uh. r. na czele patroli do po­
skromienia rabunków, wpada (lo gmachu c-karb- 
kowskiego, gdzie ratoo.wu.no skłacl tytoni”  i win.

Nowe ataki
Poznać. <PAT Kom unika! Sztabu generalne­

go z dn ia 21 bm.: Gru-pa Półnuciiia: > a  praw em  
elkrzydle tylko utarczki patroli. Po i Naklom 
czynność artylerii niemieckiej. Na zachód od 
Kowalewska i na północ od Budzynia zaatako­
wał nieprzyjaciel nasze poster unki. Po począt­
kowych sukcesach został cn przez nasze rezer­
wy zatrzymany, a po kontrataku wyrzuconr ze 
w si Jaktorcwc, Sypnaawo, R sdw ank i, PóflSicfii- 
ce i Knary. Zdobyto cztery kulomioty- ,karabiny, 
azuunilcve i wzięto kilkudziesięciu jeńców. V, 
nocy na tym odr.jnku znaczna działalność arty- 
leryi. W zd łuż  Dolnej Noteci spokój.

Grupa zachodnia.: Pod Mięuzychodem i Zbę- 
szynent działalność artyleryi niemieckiej. Pod

Kom unikat bolszewicki o walkach 
z  Polakami,

Moskwa. ,PAT.» Kom uniku m-az-e włoki:
W  kierunku Kobrynia silny oddział legionistów 
polskich w mundurach niemieckich zaatakować 
na" wzdłuż drogi żelaznej Koaryn-iuińsk i  przy 
pomocy pociągu pancernego zawładnął Drohi­
czynem i Iwanowem. Czerwona gwardya biało­
ruska opuściła staeye Jueimie wieże. W  ki-eruu- 
ku Równego Czerwona Gwardya. bia łoruska po 
zaciętych w alkach  zajęła. Kostupol, znajdujący  
się w  odległości 50 wioi-sl nu pói-uocnj wschód  
od Równego. N a  poludniuw j m froncie w  okrę­
gu  Donieckim  zajęliśmyjifet-acyę. ŁobkLnowo.

Pobór wojskowy w W arszawie.
Warszawa. tPAT.) „P iaeg ląd  Wieozo-ruy’4 d o ­

nosi: Ze sfer zbliżonych do Sejm owej Kumisyi 
Sejm owej komunikuję., że poboru w ojskowego  
w W arszaw ie  oczekiwać należy około 10 m arm  
Przed Komisyą poborowa stawać będzie jedynie 
rocznik 1898.

E gIm  M n i i t lu  na życie franc. premiera.
Paryż, (P A T .) Iśfcrowo: W ed łu g  ositataiłch w ia-

■■III i ..... u l i T p— —   liii ii mjmrmngygg-

Koncerty w Krakowie.
Dyrckeya koncertów krakowskich. będąca w spół­

ce z Tow. muzycznera, -reprezentuje dział końce; - 
tów o charakterze muzyki domowej';. Ten rodzaj 
muzyki wytworzyła potrzeba fizyczne.,-z juką zwia- 
zana została w j mieniona spółka, to jest maleńka, 
bo 300 osób lnus-zcilca salka hot om Saskiego. —• 
Wedle „staw u grobla1' a te  staw mały, to i ry­
by w uicni nic w io'kie. Taką ryba właśnie, która 
.zapewne niedługo będzie grubą",f jest pianista 
D r z e w i e c k i .  Kto miał sposobność słyszeć togo 
artysto przed rokiem !\v teatrze powszechnym) te- 
ho musiał zadziwić niezwykły roz.woj w ciągu ro­
ku i to nietylko rozrost tocnniezny. dc i dojrzałości 
psychiczna, o czem zaświadczyło odtworzenie so­
naty fortepianowej Bcethovemi

Drugim koncertem Tow. muzycznego był wieczór 
senat. Ponure wieści, jakie szerzyły się o rozkład4!% 
„kwartetu krakowskiego" oakzaty sic; me^loty praw­
dziwe.

„Kwartet krukówskii" po niespełna dwuletnim 
istnieniu rozwiał siię™v sferę, legendarne.... *

(Jzyż Krakowie nie powstanie nigdy zawodu- 
v v wj-póf! Zdaje się, że jak długo zarząd mia-ta 
nie postara się o «l.cłą orgunizaes ę operowa,, z któ­
rej to powstaną w ndstępstwic orkiestruj sj mfoni- 
czna i orgiinizacyo kumeralnCr tak długo Kraków 
skazany itędzio na przypadek czy przypadki -v po­
wstawaniu i upadaniu z.ofcpoiów kameralnych.

Plerw-s-/.v skrzypek nie.żyjy.eecrcj „kwartetu kra.- 
kowskiego" urządzał ...surogat. muz; ki kwarteto­
wej, i. i. ..Wierwfbr sonat'.

Naj-jc.krj.-wszytit momentem w program i-; wieczo­
ru sonat była sonata na skrzypce i fortepian nestora 
muzyki polskiej WI. Żeleńskiego, odegrana, z ręko­
pisu". Już samJfakt. że sędziwy autor niw ustaje 
P? pra.Sy twóreżet takt. że twórca opery polskiej

A  herszt bandy W ła d y s ła w  Zieuńskj strzelił do 
Baczyńskiego, Baczyński na miejscu położył go 
trapem. Podąża zatem na ul. L w ow sk ą  2 i Z a -  
marstymowską 50 w  poszukiwaniu  daiszych ra ­
busiów, a  gdy mieszkańcy myślą, iż wiedzie on 
nową szajkę zabuMów, poduieśli y*ałt, mogło 
zdawać się postronnym, iż oskarżamy dopuści* 
rię rąbanka.

Aresztowanie Baczyńskiego nastąpiło przy- 
P&d.kieni. M ianow icie w  grudn iu  ub. v. zgłosił 
się on o pensyę oficerską i wówczas ktoś przy- 
.pomnim sobie, żc on to, gdy m iałio likw idow ać  
legiony, sprzedał konie trenu, a pieniądze roz­
eta! między kolegow. Stąd poszło aresztowanie 
i oskarżenie o up-rzedaż koni Sfiarbowych.

Św iadkowie, jak ich sąd przesłuchał na po- : 
wyższe okoliczności, sam i oficerowie, wydali 
nodsądnemu jak najlepsze świadectwo, skut­
kiem t/.ego całe oskarżeni* upadło.

niemieckie.
Kopanisą, Łomnicą i Grodnem oAtfouczono nią- 
przyjacielskie patrole. Opancerzony yOriąo nie­
przyjacielski, ostrzeliwująsy Nowy Dwór, od­
parła ftasra artylerya. W  nocy na niekioryich od- 
ciiik«.cił słaby ogień miotacz,,'/ mm i kulomiotów. 
Pod neszmem na ogół spokój.

Grupa południowa; -Ciężka artylerya niemiec­
ka ostrzeliwała znów Miejską Sorą i  Żolńamcę. 
Trzy recc ' ataki nieprzyjaciel? na Siejowe i 
Worobuicę udpaito. Tak samo udpatlu wypad 
opancerzonego pociągu niemieckiego ze ZdunóVf 
w  kiea-ut.ku Krotoszjma, kr,óry nastąpił po sil 

' nem ’ przygotowańiiu aylykryjskiom. W  Kępiń 
śkiem ut-arcaki patmli,

■ B B H H H n iM H B H H IH n B B M lW ra
domcśći stan zdrowia Cieineneeer jest zado­
walający. W ie le  wybiitnych osotoistości z Franeyi 

: i państ-w śpfreymierioflych zasięgało w iadom o­
ści o stanie jego zdrowia. Książę WaJii, nie 
obecny w  Paryżu, prosił am basadę angielską o 
przesyłanie mc regafemych raportów o stanie 
zdrowia Clemenceau. W ło sk i minis-tor spraw  
zagrąaici/diycb Tonnino uda! się de minister­
stw? wojny francuskiego i wyraził uczucia 
symptttyi dla  Clemenceau w im ieniu w łoskiej 
delegescyi jm kojowej. Dolsgaoya am »i& 'kaóska. 
oti zj maws-n- w-iadomośó o zamachu, prreslała 
ją Wilsonowi telegrafem iwkrowyiłt. Imnslng 
ndal się do S l e m e m c . i  w  iuli-eniu włac>nciu i 
w' im ieniu ozkurków pokojowej delegućyi aJfto- 
ry-kańskiej oraiz w  im ieniu całego narodu am e­
rykańskiego w yraz ił sympa-tyę francuskiem u  
prozę-dentx»vi m inis-trów.

M  s j w f  i  W e  welkie Malenie.
Paryż, ■ (PAT.) I&krowo: p.r-ażSIWtteon, »>fcr«y- 

mąajuszj' wiaftoinośó o zamachu na .Clemenceau 
wysłał z pokładu okrętu „Geo-rge Washington'4 
nast'jpujący tolegcam: Paryż, Ls.-iising. Proszę 
wy-raaić Panu Clemenceau wyrazy mojej naj­
serdeczniejszej sympatyi i radości z powoda je­
go ocalania. Mam nadzieję dowiedzieć się, iż

clc-bj pomoimiazkow^Juej ■ „bawi sięr fornij^sonato­
wa... budziło zaciekawienie. Rzecz jaUm, żc-sędziwy 
kompozytor wdaien «ię spofkad nie z krytyką, leo? 
z uzuamem i radością słuchaczy wielbicieli i piosy, 
•ki go wszyscy ubizimy w połnyia ałmr/iu i jak 
świadc/.y osiatr,;:. uęwór -,v ..cliii talentu tworoze.g 
a- żyojenia jak i^.ijKimyśln\ejzz-ń ! jr-snęj przyszło­
ść! tęwm /.y-szyć; muszą, zawazi:-. przy każdej s|h>- 
sołiiiwci. ó-mu, który w <iu-huii sAlfaan-nietfzyc.łf 
mj ś!i naródowyi !•, w '.człbutii majM: olmij:; r.-j v*ou*i-:- 
r:yi zziNm!iKv Uj> ?.?/!.}'. :i i. swój o. MioDtem 
krzopil <1 fiszę wsyiółc.r.ojp.jjcii objwatcii. a za gra­
nicą ^yierdzał • ży weijiośoi? uJtn ry jj orskiej.

fjtuiaiy Żeleńskiego, Ui-iega’ .i ko
naT pp;' S y r u k i Rt. f. U).« k'i.

Kału Soko>a, w której urządza koncertą -.Biutł* 
koncertowe K. Rujańskiego. przowtaeżona jest na 
..grube ryby". W  (t#;kiićó.n™czii*.arłi pfcewinęli s-i’--;: 
tacy • |u»lentax.d, jaic Cft-usżczyrtsl«., Pygas. S.ari, 
w ■ ostatnią niedzielę Th k  m.) poraź t.r/-« ■ tym 
sczori ..łiiccf -Ś i i w i nys k i. .Już dwukrotni.', r.-- tym 
micj.-cu .jósaiemJo gt/c Śliwiińskicg-i. po a .; trze;;'; . 
dodam i,y!ko, V: (ustaiiWiih. razem a .łoBft b. I wy - 
jątkowK uobrzo nas rojony i •aW.,bh,ouC nie bpi6 
końca,.

W 'Końcu pragnę zaanacz' i, żf, \vi;ay. i. ui^ułkToni 
jYńityki „ceatramćj", pozbyliśmy sw; i.-. .- ew.
oraz pksm „contrainych'1 u obc;-:i'io i sala 'u- *  rą w.- 
opustoszała od ..rerura'.nj;ęi ariystćr ĵ. tł- .o. a isl:-, 
ze nudni utrzymać sio ta sytuacya nie 1 Ifil-j' 
to zresztą nieko-r?.> -:tno dla samej sprawy. Dobre 
Slirony icdiiaikżu t'.«ge bojkotu okażą się w min, żu 
n.getięi ..riruiroy, V ;i.i{>ja i - !ę!, ■ -r. r - -u.,..-
Żli wątli n ... i *:! ■ nr'yj. tc-.'.- do Poii-i-i. s ’.:ic -• ur
się 0s|£t.-(*iii.ę obyć łinz ięii ponury i m ucu, ie 

• Polaka nie jest Afryko, śi-opkowę, :-.;v :.b.. o.; ich 
r<n „wynajmu artystów11, publiczność ze- j.olska 
nauczyła się i uczy poziti;v.'ar:-i«i własnyph artystów 
« tvłasnPj sztuki. Boi, Raczyński.

wiadomość, że został tylko lekko rasmy, po- 
twioidaą się całkowicie. Wiadomość o zamacha 
Wywarła na miuf® wielkie wrażenie. Okr-ę. 
,,Geor»e W ash ington", w iozący Wilso-na, p rzybę ­
dzie do Bostonu prawdopodobnie w poniedzia­
łek wieczorem.

,,Bądźcie zdrowi na za :vt.ze!“ '-■ ,,Szczęśliwej 
drogi!"

Kraków, w lutym. d r  Cała głębia .i ży- 
vioiowość“nienawiści, -uka przepełnieni są A l­

zatczycy do 'N iem ców  za diugotr,vułą. n iewolę i. 
ucisk, p rzejaw iła  się w  dniu odjazdu czterdzie­
stu rodzin niemieckich urzędników, w ydalo ­
nych przez nowe w ładze alzacko-irancuskie  
z Colm aru.

Korespondent „M atiua" tak opisuje tę n ie - 
zwyczajną. uroczystość:

Proskrybow  ane rodziny niemieckie, d ia któ­
rych nie mogło już być m iejsca w  wyzwolonej 
i z krajem  macierzystym połączonej A lzacyi, 
otrzym ały rozkaz, aby około godziny 11 przed 
południom staw iły  się, gotowe do opuszczenia 
miasta, przed pomnikiem Bartholdiego.

Mimo, że ludności m iasta nie zaw iadam iano  
urzedownie p lakatam i o gotująccm  się w yda ­
rzeniu, już koło godz JO plac i sąsiednie ulice 
zapełniły się tłum am i ludzi, chcących asysto­
wać tomu pożądanem u w yśw iecaniu  z nuasta 
rodzin ciemięzców.

W net nadciągać poczęli i N iem e j. Zbliżania  
się ich Sygnalizowały już z daleka okrzyki ze­
branej publiczności, W śród  tłum ów żandarm i 
torowali drogę dla N iem ców  i ich tłum oków. 
Każdem u bowiem  ,,płudvakcw i“d(boche) pozwo­
lono zabrać ze sobą. pakunek do w agi 50 kg.

M iędzy innym i wydalono z mia.sta burm i­
strza, który przez cztery lata terroryzował lud ­
ność, prokuratora oraz jego delatorów. nauczy­
ciela kolegium, który był szczególniej zniena 
widzony przez młodzież, dalej aclu okata-N iem -
c.i z dworna córkami, które w  czasie w o jn j 
szpiegowały panie kolrnarskie, podsłuchując, 
zali nic rozm awiaj." po francusku, by je denun- 
cyoy.-ao.

Podczas, gdy Niem cy vfsiadali do wozu, któ­
ry miat ich odstawie do Renu. publiczno^  
^ zn o s iła _okrz.ykr, m anifestujące cała nienaw-iść, 
jaka sobie zdobyli ńłJruzy-cicmięzcy, a ,nri'onia- 
Ua /młopców sj>iew;da ucrcszno plosenkd o 'głu­
pocie niemieckiej.

Gdy rusza! wóz w  drogę. Niemców' żegnały 
okrzyki:  „Bądźcie zdrow i na. za-wsze ! Szczęśli­
w e j1 d rog i!11 Gdy już wóz niknął w  oddali, ze­
b rana  rzesza zaintonowała .Marsytunikę, śpie­
w ana  w  A lzacyi zawsze z niezwykłym  zapałem .

1»RZY DOWÓDZTWIE OKKĘCOWESC W TARNO­
WIE istnieje-ekspozytura wojskowego Biura pośre­
dnictwa in-acy -dla zóorno drzowanycb Zonierzy. —-  
Ujęaszo się P. T. f ir is J g  uinycl) prac-idawców, po- 
trzcbnjąeycłi persoB K  j sił '-TAboczych, o zgłasza- 
■szanio .wega. zapotr-zgbowania do Biura pośredtó- 
etw" pracy przy Dowództwie okręgowom w Tarno­
wie, u i. Bandrowskiego (Koszary Żółkiewskiego). —  
Pn-y -głoszeniu podać należy wymagany zawód, 
kwalifikacyc, wysokość 'wynagrodzenia i Mość zapo­
trzebowanych sit.

ł  3 i u r  F i/ n -H Z ń w u x t : f !o .

„OJ ]WLł?:0‘<;YŹNII“ , k om ed ya  w  t
AKTACH K & Zim & R ZA  PADEWSKIEGO.

Njt. kTo^J nc.sioi-a iffuMty.i ddisltici pospieszy i 
i Toafi- Pf.-wtfec-cfty. jw złożyć hołd pośmicr-
m y. OlOJiiUrf pc? Cf £.1„ i ’d ieiL-: \VV brano jedno
7, »:• zy<: -h  d 7 . W ) / Ł ...- k :o;-,o: dó-.Qj edyę (pow ie

p: !»v:' • ! *f V "i 'Gór i i;". ;-'si P- ■. i '. ;  :pę;że-yżui. m ęż
! ' v\ k1. zry»'ov. ę i róży.-:• i; i Ki.ii-cclijęj;:'.i

i w y hoi ' m i no. t '«ó ! gl •ze u.c - t0 w \i v nk jiiy
w&zyrftfc 1.;a i leiy 'lb»-S ZWISl w i  .'itislrza.

:,\ i y ' \ i. i.;,.'; ,s ięf.uej o; i'y, !  k' TeaJru niie.i-
■ U i OM'11 i j .  ,Amr.i i1 i roli ■(M- J\- f « l i  T ic j liJKfiaiu
prv;';dvBMi/\vhłi jiu  i-cciią- nr•ęc/.yś:,o fid iJncj. łdunię-

iv’ t|l.i ro ii i 1.1'j i"  y .io'. ftteniiiicku i
P i-zy łn r - k tóry c| W  <5 łRh ■ -o;» p.\ "  j i* e p > -
óZM V ‘ iMó:• f cal;:-.>-.\7: m1 ;; r;o: tygrys 'b-, i>ółśv,-iat-

/i 1:1 rn ifs itn i.. żc- (fałii: w roli
:! 1 ni.;!.;. rUijy;t\vi ~ -> j.nipi-Zcli 1-liawd i dala
U U Ml krL’0< ; o ;..ji ; 1 ■lafengij ;u;-/„

u a in r j p*#?*::.: zo is-y '' N ic łó sń w ig lilu iy
j.Jj '-y-^r-t*iłji.;-rli nic-ró" i - .<źa.dń.. - ,*^ uaduzy ■ 

< ia. jc-t.tu  w yć!i o fęk i mv, u  Jabcw.-Hiśuu ig arty-
słcczjią miara, koiuekw • ut-yą w i •;zci.r:r.\adzeniu 

i :. :. ! : ; i u.-z;-;-, j; '.ę ,v .a  trak-
“ O'.- ki ;i.-;ł i;-!: - vp,vetke

:-1 1;- v ' la j.ii- fd - ir y łb  scenach
v.’> -  -.A;, się Om rc: s-eitowska,

(iły iw.-, .-k.i i Cz; recci-.-it t?S J.m-uą grą v, ysunał się
n;. >i• -■ |) lł\ .--y.kcwsKi i KaHiowsl-'. Sympaty-

.V,>- ,-■■■■<-ó !•■ !> po. B rw st-i : h o-bj-.ćśi:;. —
.i zer- ••.•.<.•;£<>*«$& v/ -irtysty'
cyrkmcf.gn g. ts rloi.wsk:. Pr/csKdńfkm. trząsf
?.i.ę ś.r.iccini i .oklasków. ^ tłia lŁ k u  w ć.- zoru pani 
Hottc-rowa otiy-ynialy ik- ue |.>o(i»nr.i9T Im-iatowe.

K. KTumJowskl.
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Największy skład aparatów i przyborów kościelnych Ornaty, kapy, dai.natyki, stuły, sukienki, chorągwie, szfcan-

KONSTANTY W ITK O W SK I KORDAS dary, baldachm y, k ie lic hy , p u szk i, monstraneye, ada-

Kraków, ul. Wtślna 6 (ob ok RynKu) ;■

s s * i -
maszki, aksamity, galony, łrendzłe etc.

poleca po cenach możliwie najniższych i w v.rielkim wyborze; Koronki do bielizny kościelnej w  największym wyborze.
■ m

Leczenie ziołami
i środkami domowymi wszelkich chorób, sześć książeczek, 
*00 stron druku, razem 10 noron z przesyłką. Dr. ireyer, 
Kraków, ul. Wolska 1. 36. 327

Do wiaaomosci Kupcom i Konsumoml
Prawdziwą pod gwarancją, terpentynową pastę do obuwia 
i masę do podłóg w różnych, kolorach i wielkościach po­
leca po niskich cenach: Agencya Handlowa M. Nutka, 
Kroków, ui. Karmelicka 12, i p. 230

» o  sprzedania w « i  parokonny.
WiadomośćKraków-Dębniki, Zamkowa 6, panter. 340

200 koi on
dam, kio mi wskaże gdzie mogę założyć kino. 
-ćante „Kino Sz.*, Oświęcim.

Poste rc- 
411

Tutki, bibułki, w różnych gatunkach.
Sok malinowy, sztuczna herbata * rumem i cytryną sztu­
czną poleca S. Kupferberg, Grębów, Gal. Oferty i próbki 
odwrotną pocztą. 113

Po otrzymaniu 7 kor. 114
przekazem z góry wysyłam najlepszy wvbór pieśni na­
rodowych p. t. Pieśni polskie w bardzo eiegacbiej oprawia 
opłatnie. Księgarnia katolicka Ora Mlłkorskłego w Krskowie.

Kuplo motocykl 418
nawet popsuty, byle z dowemi gitmmi. Ogłoszenia pod 
„Motor* do biura Hopeaso i Salomonowej, Szczepańska 9.

Pdarynar ca czarna, spodnie używane,
kurtka wiosenna, kamizelk' jasne do sprzedaniu. Rako­
wicka 17, 1 piętro, drzwi 12. 317

Pragnę nawiązać korespondencyę
t kobietą ładną, postawną, inteligentną i bogatą w celu 
wymiany myśli, małżeństwo nie wykluczone. Zgłoszenia 
pod „Młodzieniec* do Aóimnistraeyi „Gońca*. 318

Z  powodu śmierci właściciela
jest większe ogrodnictwo do sprzedania. Bliższych infor- 
macyi udziela: Zofia Woyczyńska, Bochnią, Kazimierza 
Wielkiego. ______     318
2 wozy transportowe na resorach do sprzedania.

Krupnicza L. 26, sklep. 414
Zdolnego pomocnika fryryerskiego

poszukuje od 1 marca na dobrych warunkach A. Gottlieb. 
ul. Diuga 38 w Krakowie. 354

1O0 koron
dam za wystukanie 1 pokoju z kuchnią, możliwie Ulizko 
miasta. Łaskawe zgłoszenia pod „Mieszkanie dla pj-ze- 
inysłowca* do Adm. ..Gońca*. 355

Chłopiec na posyłki
i do pomocy woźnemu potrzebnj*faraz. Zgłoszenia TEPEGE,
Jagiellońska 5. 339

Pan Grzeszksewicz Bo*.
proszony, jest o podauto o sobie wiadomości pod adr.: 
Gniewoszów, apteka: Wilamowski. 361

uczeń potrzeć ny zaraz do aptek).
Zgłoszenia pod adr.: Gniewoszów, pow. Kozieniecki, ziemia 
Kadomska, apteka Wilamowski. 365

Plany
na willę za bezcen do nabycia (K 250*—) Wiadomość: 
Kraków, ul. Smoleńska 10, I! p. na prawo.

Ktokolwiek wiedziałby
gdzie przebywa obeerie Maryan Dąbrowski ochotnik b. 
armii austr, przy Fostungr-artyleryi, Bespanungskader 
Kog. Nr. 2, zechce dać znać bratu jego Stanisławowi 
Dąbrowskiemu, Kraków, ul. Garbarska .,7Ja Bursa akade­
micka, pokój Nr. 122. 157

Rządca z ukończoną Szkołą rolniczą,
z ośmioletnią praktyką gospodarną Polak, kawaler lat 32, 
były podoficer kawaleryi aust-yackici poszukuje posady 
zaraz. Zgłoszenia: Kraków, Garbarska 7. Bursa nkademi 
cka Pokój i22 dla „S. N.“ 45S

Sprząc sin, wóz na parę koni,
prawie nowy za 1350 K. Wiadomość: Drzewiecki, Kra­
ków, Krowoderska 27. II p. ofic. 459

Poszukują zaraz sklepu frontowego na biuro, mo­
żliwie najmniejszego, wiródmieśclu, przy ruchliwej 
ulicy. Może być parterowy pokój z oknami «r_ ulicę 
i wygodnym wchodem. Zgłoszenia pod „Lokal biuro­
wy" do Adm. „Gońca*.

CUKIERKI WARSZAWSKIE
SOBOROWE Z E  ZNANEJ W ARSZAW SKIEJ FABRYKI

F R e F O C r iS  ! S Y A 50W IE  W W A R S Z A W IE
S P R ZED A JE 156

PO CENIE FABKYCZKEJ
I NA ŻĄDANIE C&NN1KI ROZSYŁA

POLSKIE TO W A R ZYSTW O  HANDLOW E T . A,
KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA 1.

Srapłfc premia i
Bibliotbka powieściowa „Ocuca Krakowskiego1'.

W  najbliższym czasio rozpoczniemy wydawać dla naszych Czytelników SD©-
s y a m y  d o d h i a k  p o t i  H c i m .

Dodatek ten będzie się ukazywał W  fo r iT t fe C le  a r k U S S O W y m , r e ^ M -
S a rn ie  w  k a ic t y  E ł ó n ^ c i z i d i e K  8 S»©d/ e  * r a i  z  n u m e r e m  
„ S S o ^ a *1 d o u c z a n y  w s z y s t k i m  n a s z y m  C m e fin a k o r n .

Tego rodzaju rozszerzenie ram naszego pisma, da naszym Czytelnikom mo­
żność powiększenia swych domowych b ib  to tek doborową i  zajmującą lekturą 

O  naszej nowej powieści podamy usobno bliższe szczegóły.

(

K T O
szuka pot.a%, zajęcia yłowneyo Inb 

obocznego —- M O  szuka ładzi do 

pracy, iraa^jwo*ne_^jgiosady2̂ ~-^_^TO  

cucę coś sp/zećać albo kupić —  KTO 

wreszcie ogłosić chce inne swoje po­

trzeby, uczyni najtępiej, ogłaszając je 

w dziale D RO B NY C H  OGŁOSZKŃ  

naszego dziennika. Słowo po 20 hal. 

za jeden raz. —- Jronne ogłoszenia 

nadesłane z prowincyi zamieszcza su> 

w najbliższym numerze. 

Olbrzymia p oczy tn ość i ogromne 

rozpowszechnieni w całej Polące za­

pewnia doskonały łkateL.

Dział grafologiczny „Gońca Krakowskiego1'
zamieszcza oceny charakteru osób na podstawie na­
desłanej próby pisma, za złożeniem kwoty K 5. Orze­
czenia wydaje znany z długoletniej swej- pracy pu­
blicznej p. Fe liks TeodorowiCZ (używający po­
wszechnie znanego pseudonimu Dra Theodordsona).

Do oceny charakteru z pisma nadają się prze- 
aewszystkiem oryginalne listy, pisane jednak o ile 
możności atrąmentem i me na liniach! Dyktaty 
lub odpisy są materyałem bardzo niepewnym, da­
jąc pismo nienaturalne.

Listy- lub dokumenty nadesłane, będziemy 
zwracać jedynie tyiko na wyraźne żądanie 
wysyłającego i za opłaceniem przezeń ?. góry 
porta zwrotnego 50 hal.

Za każdą poszczególną ocenę charakteru z 
nadesłanego pisma, liczyć będziemy kwotę K  5, 
kiórą należy nrzesłać z  góry równocześnie i  
listem do oceny, pod adresem Rędakcył „Gońca-

Pism nieopłaconych należnem bonoraryum, nie 
będziemy wcale oddawać grafologowi do oceny!'

Wszelkie pisma dotyczące naszego działu 
grafoiogii nadsyłać prosimy pod adresem R t-  
dakcyi .,Gońca4* z wyraźnym dopiskiem słów 
„Dla grafologa'.1, j

Odpowiedzi grafologa umieszczać bed/.iemy w i 
. (Gońcu4* w miaro nacl;. v. u. ‘ i

Uprasza się wszystkeh Kierowników różnych instytu­
cji autonomicznych krajowych i bankowych, zakładów 
przemysłowych, właścicieli oDszarów dworskich, restau­
ratorów, wszystkie zakłady miejskie, zakłady wojskowe 
itd. aby zgłaszali zapotrzebowanie sił roboczych tak ukw.;. 
ihikowanych jakoteż nieukwalifikowanych, sił urzędni­
czych itd. do wojskowego biura pośrednictwa pracy dla 
zdemobilizowanych żołnierzy przy Dowództwie okrego 
w cm w Krakowie (ul. Kanonicza 1. 16j. W ten sposób 
spełnia iście oby\\ atelski obowiązek przychodząc z pomocą 
biednvm ofiarom wojny i choć w części kładąc tamę 
straszliwemu bezrobociu. -■ 1-3

Krakom, Szczepańska 7, J t»

W yższa uczelnia kroju i szycia i
„ S T R Ó J "  i

X
* Kuisy rozpoczynają się 5 ntarca. Urządzenie | 
I  wzorowe. Ukwalifikowane siły nauczycielskie. j

S Zgłoszenia rd 10—M przadpoł. ProspeKty darmo. {
t  358 J

Pierwszy Kieszonkowy
442ROZKŁAD JAZDY

na Polskich Kolejach Państwowych
wyjdzie z druku 1 marca b. r.

Do naDycia w ważniejszych księgarniach i biurach dzien­
ników w całern Państwie.

Górie niema zwrócić sic wprost do firmy wydawniczo'

W I K T O R  M O N D A l S K I
w Dąbrowic Górniczej.

Cena egzemplarza 1 kor., (65 fen). Odsprzedawcom 25'. o 
opustu. Wysyłka tylko za uprzedniem nadesłaniem gotówki

ZiwuhŁpie sytuaeyina miejscu i kosztorysy darmo

WbjskuWd leiuie liiniy i iriSiiUKfje.
różne orz-lki do czaneic, epolety, portepee, guziki, ora„

i cne przy bory wojskowy poicca 20i

K&DAKCYA. i isBtiBłii! Simo WniawBiiiw w Krakowie, %  ^ i a  i. 2D
j  (parter, wejście juf/.e;: po.a\.órzy-.
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